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Kopaczliwe położenie m ijriśtfetfc.
Dzień 19. tm ., dziesiątą wilię wylania dy­

plomu październikowego r  niespodziany sposób 
cbchcdziły pisma wiedeńskie. Dziewięć lat odbywa-. 
l j  orife w tę roczuioę .igizyska frazesowe na grobie 
dyplomu‘  "wznosząc okrzyki na cześć ministrów, 
którzy mimo tego dyplomu zaprowadzili i tak dłu­
go ntrzy my wali hegemonię niemiecką, najprzód na 
cześć Szmeftingu, potem- na Cześć Giśkry. Tym  ra­
żeni giełda wiedeńska posypała sobie głowę popio­
łem latMy a dzienuiri jednogłośnym chórem , jak 
nigdy dotychczas, donosZą, że 'dni mmisterjum dr. 
GKlkry są policzone, i żadne siły, żadne w.ypadecz- 
ki, które w historji nieraz stanowczą grają rolę, 
me odwrócą ostatecznie tej ewentualności. Tylko 
po bitwie Kómggraeckiaj większy był popłoch w 
p is a c h  wiedeńskich, większy chaos w kołach cen­
tralistycznych. Dzreń i9 . boi. jeśt i z tego wzglę­
du podobnym do d. 4. lipca 1866, że jak wtedy, 
ta l i tęraz zaczynają zrozpaczeni ultra-centrali ści 
grozić utworzeniem partji „wielko-niomieckiaj" —  
tj. przychyleniom się do P ru s ; a jeśli przed ty ­
godniem tę gro2bę wynurzył dr. Raiserfeld w Gra­
ca, to d. 18: bm. wręcz wynurzyło ją hr. Beusto 
wi. grono centiatrstycznych członków Rady pań­
stwa, którzy właśme bawią We Wiedniu.

Ro okropnej w.zawie i popłochu porannych 
dzienników z d. 19. nastąpiła w wieczornycii wie- 
cej jeszcze przerażająca cisza jedna tyłko N. 
fr. Pre^e zdobyta się na nitką frazesów uspokoje­
nia, ale drobne fatciki, na która pi żytem wskazu­
je, owsZbiii przeciw temu uspoKojenia przemawia­
ją. Do tego; przybywa fakt dziwny, niewyjaśniony 
jeszcze, slio,jiastępujący. C e p a r z “ d. 18. p o p o ­
ł u d n i u  w y j e c h a ł  n i e s p o d z i a n i e  d o W e -  
g i e r ,  —  N. fr. Pres^ dodaje przy tern, że poże­
gnał się z nadwornemt urzędami koróunemi, że za­
tem j u ż  d o  W i e d n i a ,  n i ć  w ó c i ,  — we­
dług urzędowego zaś programu poifróty c e s a r z  
j u ż  d. 2t>. bib. u d a j e  s i ę  z P e s z t u  na  
W : c h ó d .  Zarazem telegramy' z Pragi d. 18. 
mówią, że pp. B&ast, Taalfs, "Herbst i Hasner by­
li tego ania na posiedzeniu sejmu pragskhgo —  
a zatem c o s a * z n i e p ó w  o l a ł  m i n i s t r ó w  
n a w i t  n a  p o ż e g n a n i e ,  i obaezy się zape­
wne ja i  tylko z pp. Beustem i P lenerem , którzy 
wraz z hr. AndrassTm, i z cywilną i wojskową 
kancdarją gabinetową towarzyszyć mu będą do 
Egiptu. Czy miał ar. Giskra aadjeńćję pożegnalną, 
pisma .ńedeńokie nie wiedzą. Donoszą tylko, że 
dr. Herbst, który, miał wieczór dnia 17. wyjechać 
z Pragi ao Wiednia, »le wieczór zdecydował sic 
nagle dó 'khńca sósjl sejrhowej' aabawić w Pradze, 
zaniechał Wieczór d. 18. tej myśli i, pospieszył di 
Wiednia, gdzie już cesarza nie zastał.

C e s a r z  Z a t e m  m i n i s t e r s t w u  dr. G i- 
s k r y  i H e r b s t a  d a ł  n i e b y w a ł y  d o w ó d  
n i e ł a s k i .  W Węgrzech będzie on zupełnie pod 
wpływem W ęgrów i cesarzowej, a od d. 25. b. m. 
do d. 29. listopada (t j. podczas podróży) resztki 
wpływu Giskrowskiego, jeśli jakie jeszeze pozostały^, 
będą miały czat zupełnie ulecieć.

W  Wiedniu pozostanie bufgerministerjuiii 
samo; bez poparcia u góry, ' bez podstawy u dołu. 
Ma pięć tygodni czasu swobodnego, ale ratować się 
nie m oże—  to tylko bęazie okropna meka pięcio- 
tygodniowego dogorywania.

Powiedzieliśmy, że bfirgei ministerjuiu pozosta- 
je ha« poparćia u góry. Forma wijazdu cesarza 
jest dowodem na nasze twierdzenie co do monar­
chy ! jego otoczenia.

Prette, organ mieszczaństwa wiedeńskiego, w 
unmerZo z1 d. iv>. b. m., wywodzi, że burgermini- 
stroru uie udało się ąui zadowotnić ludów Austrji, 
ani opozycji ich złamać i sprowadzić do takiej b„z- 
wladności, iak bezwładni są Polacy i Duńczycy w 
sejmie berlińskim. „I  owszem, powiada P rem , opo­
zycja wzrosła jak lawina .i członki swoje ściśle zor­
ganizowała —  podczas gdy g o r l i w o ś ć  p r z y ­
j a c i ó ł  w i d o c z n i e  stygnie i solidarność ich z 
każdym dniem słabięje. Dość wskazać na to co 
się dzieje w sejmie lublańskim, na mdły idzistł 
Niemców przy wyborach, na kdftuzję, panującą w 
obozie wieruokonstytacyjnym co d ) sprawj wybo- 
róW bezpośrednich. Tak wiec grozi owszem nie­
bezpieczeństwo, że czciciele litery konstytucji, osta­
tecznie pozostaną drobną, izolowaną mniejszością, 
na ktJrdj prawo papierowe nikt zważa,; hie bę­
dzie"... Niema innej Alternatywy albo reakcja z
góry, albo pojednanie z Indami" -  mocz ej ktoś 
trzeci z tego skorzysta. OktrÓjowań z góry nie 
chcemy, h ministeTjum aie jest zdolne do pojedna­
nia ludów. A  ż ą ł e m  podjęło tę misję dziennikar­
stwo —  poruszyło ł  aprawę, i na tern jego zada­
nie spełniane. „Ostateczny rozwój tej sprawy po­
winni wziąć do ręki mężowie zaufitnia wszystkich 
plbmion i stronnictw, deputowani u k  deklaranci 
jak Wiernokonstytucyjni. Ale o p i ó c z  t e g o  po­
winno się wezwać innych znakomitych i wpływo­
wych mężów, mianowicie takich, którzy stałością 
charakteru , nieskazitelną sławą i brakiem egoizmu 
zjednali sobie dobre imię u mas. Sami bowiem de­
putowani i dziennikarze nie zdołają masy obudzić 
z apatji“ .

Tu wyraża organ mieszczaństwa wiedeńskiego 
zupełne wotum nieufności ministerstwu i Radzie 
państwa —  i wyraźnie wskazuje na dr. Fischbofa 
i dr; Scboselkę, którzy pod obeenem ministerstwem 
nie chcieli nawet przyjąi mandatów poselskich.

•Testto potwierdzenie wiadomości, że w Wiedniu 
tworzy się około tych mężów istotnie liberalnych 
i" narodowościom pi zychylnyćh, wielkie stronnictwo. 
Z drugiej strony wspomniana1 powyżej groźba cen­
tralistycznych ozłonków Rady państwa, iż utworzą 
partję wielko-niemiecKą, jeśt także dobitnem w o­
tum nieufności.

’ Posłuchajmy dalej, co mówi organ bankierów 
wiedeńskicn, Tagtspiate, w numerze z d. 19. b m .: 
„Nie można się dziwić, jeżeli p o ł o w i c z n e  p o ­
s t ę p  c w a n i e  m m i s t e r j u m  bynajmniej nie 

' wstrząsło opozycją czeską, —  ale też zapewne nie 
można się dziwić, jeżeli lud austrjacko-nieimecki, 
który swego czasu1 z dałem zaufaniem przyjmował 
męża, stojącego dziś u steru naszych spFaw we­
wnętrznych, i c iągle ' otaczał go tein zaufaniem, w 
końcu woła z boleśną niecierpliwością: G i s k r a !  

ta g d z i e ś  t y ? “
Ludowy organ wiedeński Morgenpou 7, dnia 19. 

b, m. p isze: „N a wczorajszej giełdzie krążyły nie- 
:pokojące pogłoski o z m i a n i e  w m i n i  s t e r ] u r n  
i o stanie rzeczy w Dalmacji. Na każdy sposób 
winniśmy rządowi zarzucić, że milczy tak o p r z e- 

,s l e n i u  k o n s t y t u c y j n e m  Jak i niepoko­
jach dalmackich. T o nailćzenie jest przyczyną, i  e 
s i e  w 6 w s z y s t k o n s j g  o r s z e w i e r z y  i Że 
n i e u f n o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  w y m o w n i e  
ud  b i j  a s i ę  nawet w kursie giełdowym. “

In n y , potężny a niezawisły organ wiedeński 
Taęblutt, pisie wr numerze z dnia" 19." b. m., że dr. 

■Giskra niema dzisiaj w y r a ź n e j  pobudki do zło­
żenia teki, ale że „z drugiej strony zapewniają, -ż 
s t a n o w i s k o  nr. G i s k r y  w g a b i n e c i e -  
j e s t  i z o l o w a n e ,  i we wszystkich punktach li­
czyć może jodynie tylko na głos dr. Herbsta.,r

Ż Wiednia piszą do Deuuene Allg. Zcg.: „Cho­
dzi tu nie tak o zmianę system a, ale o z m i a n ę  
p s ó b ,  a to -wjmnieniają dr G i s k - r ę  i dr.; 
H e r b s t a ,  jako tych, którzy z w ł a s n e j  w o ii,-i 
c z y  z p r z y m u s u ,  z g a b i n e t u  w y s t ę p u -  
j  ą , ponieważ stoją na zawadzie sprawie hgódjv“ 

Na to wszystko ma M- fr. Presse tylke tę 
pociechę, że hr beust pojechał do Pragi i zabawiJ 
tam dzień, ażeby pokrzepić wiernokonstytucj jnych, 
b w  Wiedniu członkom rajchsrątu oświadczyć, że 
fe Polakami i Czechami będzie jo b i ł  ugodę tylko 
p i  podśtawie k oiM jtu cji i nie po»a plecyma nii- 
uistersiwa Słaba to pociecha, i hr. Beust m ógł tó 
pHadmw^iprzyśiąflż noWwt —  bo iryjeżdża a Cesa­
rzem na pięć tygodni za granice Austrji.

Kończymy ten szereg taktów doniesieniem 
pism wiedeńskich, że w skutek groźby nltra-ceb- 
Itralistów dr. G ukra ma Jak najrychlej zwołać Ra­
dę państwa. Ale ZwOiaufe zależy od cesarza, i w 
tych dniach musi się ta sprawa rozstrzyge ąć. W a­
żniejsze jis t  doniesienie, że toinisterjum na nad­
chodzącej sesji nie przedłoży Radzie państwa pro­
jektu do ustawy -o wyborach bezpośrednich. Na je ­
dno to wych idżi, czy cesarz nie chciał pozwolić na 
przedłożenie, czy li też samo iiunisteijum wiązi 
niepodobieństwo przedłożenia. Mmi-sterjum zarzuci­
ło te ostatnią kotw ice,1 ale kotwica nie czepiła się 
frnntu, i nawa ministerstwa pędzi pc m orzu zroz- 
winiętemi do pęknięcia żaglami, włócząc ąa j 
kotwicę, którnj nawet odciąć nie jest w stanie."

Nie dziwimy -się, że jak nam piszą, ihiniste- 
ijnru iaż podało Się d ) dymisji, lecz cesarz udpo- 
wie^ź odroczył aż do powrotu. Koronie musi zależeć 
na tem, aby ministerstwo aż do dna wypiło kie­
lich goryczy, który komu innemu zgotowaro, ażeby 
klika centralistyczna okazała się w całej nagości, 
jaką jest, słabą i dTobną,. tak azely powrót rządów 
takich jak obecne, stall się na przyszłość zupełnie 
ni omeżebnym.

Nigdy też źadue ministeijum nie doznało klęsk 
takich, jak Gis krów skie. Berula giełdy i targu 
pieniężnego trwająca do dzisiaj, kieska sknjna w 
Czechach, powstanie bosych górali w Dalmacji, wy­
li orane niezręcznością rządu, a grożące" formalną

£ojną na karabiny odtylcowe i na działa, zabrane 
ansportoni w ijskowemu, wypadek sprawy wybo- 

bezpośrednich, chaos w całym obozie rządzą­
cym, wystąpienie Wieama przeciw centralizmowi, 
pomiatanie bożyszcza giełdowego przez giełdę, bra­
nie inicjatywy przez lud, niełarka monarchy —  
każda z tyoh klęsk z osobna w państwie prawdzi­
wie konstytucyjnem, byłaby oc razu wywróciła ga- 
tjnet. W  Austrji dzieje się to późno —  ale fem
dosaduiej.

Ruch wyborczy.
Arystokraci i jezuici, ultramontąnie chcą oba­

lić kandydaturę pana Ziemiałkowskiego., Potocgy i 
Sapiehowie kunili Gazetę Narodawt, aby obalić mie­
szczanina Ziemii lk iwsk^ęgp tak w obją zwojen- 
tticy pana Zieici^kowskiege ^ y jR ę  w yborów , , ale 
na te głupie kłamstwa^ iRowi^ tylko głupców.

L eżak  w rzeczywistości wszyscy arystokraci i 
co tylko i n im i bliższą iha strezność, co jest ich 
poplecznikiem, popierają kaudyil Rurę j^anąZiomiat- 
kowskiegu i aa niego głosować b ę d ą , a  Unia 
(dzieun jezuitów i ultramontan iw) oświadczyła 
się przeciw wszystkim trzem .kandydatom komite­
tu przedwyborczego, a P-tmnik , P^Lki, założony i 
utrzymywany przez arystokratów polskrh, jak naj- 
górliwiej popiera kaądj daturę p.tua Ziemiałko w- 

:0.

Potoccy i Sajdehowie kupili Gazety Narodową, 
wołają wicnrzycieie 'bezimienni. A tu Gazet1 Na- 
todowa ' raz po raz udeiza na . Sapiehów i Potockich, 
a tu Sapieha a Potociri w sejmie, to dwa najza- 
wzietsi przeciwnicy, wiecznie wojujacr z sobą 

A  jednyłpodobnem i kłamstwami cl,vą popleczni­
cy p. Zien A kow skiego forytować jego kandydaturę.

Lare^na rzecz! Stronnictwa narodowe widzą 
jasno, dlaczego wybór p. Ziemiałkowskiego byłDy 
w dzisiejszem położeniu kraju bardzo zgubnym dla 
sprawy narodowej. Pan ZiemiarkowsKi okazał się 
niedołężuym politykiem, człowiekiem wierzącym w 
dyplomatyczne konszuchty ż imuisterstwem, w so­
jusze z centralisrami, przez co jako kierownik delega­
cji popsuł sprawę narodową. Nie arystokracja, nie 
jezuici, ale wszyscy niezawiśl1’ wyborcy z wjjątklem 
kilkunastu popleczników lub przyjaciół, osobistych 
pana Ziemiałkowskiego, sa przeciw jego wynorowi.

Główną nadzieję swego wyboru pokfadf pan 
Ziemiałkowski i jegc poplecznicy w żydach, wie­
dząc, że zyazi soliaarnie głosować będą gdy ich do 
tego starczyzna żydowska w bożnicach wezwie. 
Istotnie wczoraj wezwała ich ta starszyzna. Sion,er 
Izrael wydał wczoraj odezwę do żydów, w której 
zaklina ich, ażeby solidarnie na Ziemiałkowsidego 
głosowali, gdyż solidarność żydowska tc największa 
potęga ludu żydowskiego !! Już rozdają kartki i 

: między wyborców polskich, cbrześuiańskieh, na któ­
rych odwrotnej stronie; wybito pieczęć z napisem : 
Administration des \ereinx Schomer Israel in f.etnberg, 
cechując tem jak najdobitniej, czem jest, z jakiego 

' źródła wypłynęli, lista pokąttw. postawiona przeciw 
kandydatom u imitetu przedwyborczego. Wszak to 

: to sarno Stowarzyszenie S z o no e r  I z r a e l a  prze- 
prowadziło wybory do - Izby handlowej lwowskiej, 
wykluczywszy w liście kandydatów wszystmch Po- 

; laków, a umieściwszy samach Niemców i
Dziajaj z kahałem i z Ss , o uDe r I z r a e l e m  

łączy się 20  tylko chrześciaa i drukuje odezwy w 
imieniu niby jakięgoś zgn-ipadzopego koła wybor­
ców (oni sam* są j idy nie tem kołemt a kilku na- 

■ wet innych, co w tem -kole w hotele Angielokim 
byli. ni© choiało podpdsąc odezwy i porzuciło u jł 
koterję odstępczą). Przypatrzmy się .uazifiskciC na 
odezwie podpisanym. .9- po/nąm y, .kejtą “ąaloo przy­
jaciele paua Ziemiałkowskiego, albo ludzie którzy 
nigdy żadnego zdania polityoznegp ple mieli, lees 
dobroddszni, dali .'.sie wciągnąć w ię Łabaie., albo 
ludzie, pewnemi stosunkami zawisłości1 h  przyjaćiół- 
mi pana "Ziemiałkowskiego związani. Zacny dr. Kor­
nel Hoffmann, chociaż oświadczył się za kandyda­
turą dr. 7ieihiałkon bkiego, iednakowo odmówi* wi­
chrzycielom udziału tw ego: w ppLątnem żebraniu w 
'hotelu Aagielskiin, gdzie sojusz z żydatti zawierali, 
i edmówił podpisu swego na odezwie, potępiając 
tem samem ich wichrzenia..

Wyborcy inni oburzają się na rę machinację 
ludzi, co liczą jedynie na glosy żydowskie i jednej 
części urzędników, iż beaą wybrani dwaj dyrehto- 
■wie filii wiedeńskiego bantu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu: pan Ziemiałkowski i pan Abraham 
Llises*

Precz więc z takiemi machinacjami i odstęp­
stwami. Kandydaci, którzy takiemi środkami dążą 
dc krzeseł poselskich, nie zasługują na to, ażeby 
byli polskiego miasta Lwowa posłami.

A jeśli żydzi postanowili solidarnie głosować 
za listą. Swego kahału i S z o m e r a I z r a e l a ,  to 
polscy wyborcy powinbi głosować solidarnie za kan­
dydatami, których postawił komitet przedwyborczy, 
legalnie na publicznein zebraniu wyborców wybra­
ny. Byłoby to zupełnem rozbiciem narodowew, 
gdyby wichrzycielom pozakornitetowyni polscy wy­
borcy lwowscy dali się oLrłamucić.

' * . i i t  >- . . . .

Do wyborców.
Pu przedstawieniu przez komitet ściślejszy i 

obszerniejszy ostatecznie trzech kandydatów posel­
skich —  kahał żydowski wraz z stowarzyszeniem 
memiecko-żydowskiein, Szumer-Izrael, ułożyły po- 
zawczoraj znowu inną listę kandydatów poselskich. 
Komitet przedwyborczy przedstawił wyborcom ja­
ko kandydatów:

C z e m e r y ń s k i e g o  I g n a c e g o ,  
M ł o c k i e g o  A l f r e d a ,
W i l d a  K a r o l a ,  

szanowny za» kabał i jeszcze szanowniejszy Szomer 
Izrael postanowiły wezwać żvdów' do jednogłośne­
go, solidarnego gipsowania na dr. Z i e m  i a ł  k o w- 
s k i e g  o, K  a r o l a  W 1 ld  a i A  b r a k  arn a  M i ­
s ę  s a, Przeciwko ‘kandydatom komitet!1 przedwy­
borczego , komitetu wyszłego z wolnego wyboru 
wyborców, stawia kahał i Szomer Izrael innych 
kandydatów, a, przyjmuje tylko jednego

2 tą lista udała się deputacjf S z o m e r  I z r a ­
e l a  do zebranych w lękalności hotelu i ngielskie- 
go kilku elirześciau i kilkunastu żydów, którzy na­
leżąc dc komitetu przedwyborczego, przemawiali 
i głosowali tam za wyborem pana Ziemiałkowskiego, 
jako jego przyjaciele i poplecznicy, lecz nic tam 
wjkórac nie mogli, i ci, wbrew uchwale bardzo 
znaczną większością głosów: w komitecie powziętej, 
nie poddali się uchwałom komitetu, Iucł, przyjęli 
sami listę Kandydatów, przez kahal żydowski iS zo - 
mer-izraela ułożoną.

TrzykrOi już odbywały się wybory do sejmu 
we Lwowie, lecz jeszcze nigdy obywatele tutejsi 
nie wyłftmywaL się z pod uchwał, zapadłych wię­

kszością głosów w komitecie przedwyborczym, ni­
gdy aotąd po zu komiteten pokątnie ź żydami nie 
robili sojaszu, ażeby obalić kandydatów; przIS ko­
mitet przedwyborczy postawionych, desttę,pierw­
szy przykład podobnego, oburzającego uczuęia na­
rodowe, wichrzenia i odstępstwa.

Co więcej, związawszy 3ię tak poza komitetem 
przedwyborczym z' kahaW i i z -stowarzyszeniem 
„Szome'r Izrael", ci poplecznicy pńna Ziumiałkow- 
skiego stawiąc jego osobistość w yże j, niż solidar­
ność narodową wooec uchwał kbmketu przedwy­
borczego, chodzą od domu do domu, od sklepu do 
sklepu, i mają tę odwaga werbować i innjóh Po­
laków, ażeby głosowali na kar.dyćatóv,, których 
ci odstępcy w pokątnyro sujoszu z żydami staż 
wiają.

Przedstawiamy tu fakt najprawdziwszy. R<o 
ma poczucie narodowe, w kim nie wygaś7 instynkt 
solidarności narodowej, beiącej jedyną potęgi"' ui„- 
rodową ; tpn oburzyć, sję uinsi na podobnę postępo­
wanie, tei. odsume precz :od siebie listę wyszłą 1 
sojuszu pokątnogo żydów i kilkui.aśuu odstępców, ■a. 
glosować będzie z? kandydatami, którycn posjsiw^ 
tak ściślejszy jak i obszerniejszy komitet przedwy­
borczy, głosoWac będzie na panów

IJr. Ignacego C zem erytukiego.
K a r o la  W ild a .
Alfredii M łockiego.

w
na,

Korwpondtneje (!aziij Kirodov«j
’Ł  n a d  g r a n ic y  u zo .z w j. j

(A .) Przez dni dziesięć uh byłem w domu;; 
interesie prywatnym jeździłem do P iog : ,)' .Her- 

byłem tci w Cieszynie. Z różny na ludkiaj 
stykałem się, napotkalom i znajomych z d&wuyck 
aasón. rozprawialiśmy o lóinych rzeczack, o Lan- 

dlowej stagnacji, o '  wichmętym Kredycizę c. ,^k 
się to .zwykle dziejt, i o polityw Pierwazt nłas
publicystów lujiuj obchodzi, cl o braku sam
fama; i kredytu - W śWiećie kupieckim Barmk .ktego 
Maachesiru Austrji, bytoby A iżo  do; jmauia, gdzae- 
,by się uiie obeu ło  b e ł , komeatorzórr nowfij ery — 
zt io  was więcej olchodżi Dolinka i  co  ńjję z nią
i.łążt.

vłłofwiam Wam tedj tęa ogródat ,żeiw csąy,s.łvy7 
N i e m c y ,  z którymi się zetknąłeś, sie  pochwa­
lają postępowanie rządu' ł  Czeciiaun -- - kupcy1 już. 
dlatego* że sztaczue rożdraźaiehie pzzjmosi lsehodę 
ic t  prywatny m uuteresom. ,Można śmiało 
dz.eć, że większość Niemców safeskieł iimdKJW- 
skich pragnie" z g o d y ,  i me pojmuje tego, tyle 
wychwalanego posTępu nowego wynalazku, który 
uwydatnia się tylko w rozdziale mieszkańców je­
dnego kriju aą.G,w«lfóW i łNfloeiliaóiti

Zdarzyło mi się także sDOtkać radykalnych 
liberałów, choć w mniejszej łieżbie, którzy się zga­
dzaj? w zasadzie z.niemiećko-czeskiui: ‘ ministrami. 
Pbwszejhnie ich tak nazytrąją : I  cóż pow .ocier że 
i ci nie iiOncencl że srroiph lu»dmanh<tttl, ho im nie 
dali prawdziwej wolności, jeut fikcyjną Koni 01- 
dai; ic lcŁ  słaba strona, majątki biskupów i koryerac/j 
religijnych toż sarno; znkśćby cŁcibK1 to w ta jetk il' 
jednym .tameubem Bezpośrednio wybory podobają 
im się w ogólności; .ile  zauważałem, że.sie u nićih 
ibawa pewna plzebija, czy Cz«e. aa tem by nie 
skorzystał- ?

J Ren z nich rozpowiadał mi pod e^ u ą  st^nę. 
która mtada zajść ,w komisji sejmu morawskleca 
między dr. Stnrmem a ministrem spraw wewnfc- r 
trznycłl. iTwa:ano ich aa#sze za m»rozdziełfi\cb 
przyiacióŁ O wół tedj raptam uekoraąja się /jb ^ - 
niła,1 1 przy rozprawach nad przedni utea 1 wyborów 
bezpośirednioh. miał przyjaciel,pmi, ja c t e o w iy1 y: t u- 
cać jakby tu się wyrazie *— tartuffęrją. W  im- 
petycznynt zapędzie dr. Btum ufiltł wykapać , że 
protegowanj p ra *  tmuijtra system grut jest , non­
sensem prZj wyborach* które ma 'usk.wteCznMić lu­
dność samu. i że m ini trona chodzi tv lł«  o zacno- 
wani© dla siebk władby a nie c rozszerzenie wol- 
uości, kto.ąby chciano tylko in jdL ć oczy. Daleko 
jeszcze więcej i bandzie] ostrych ucaegóiów  mi u- 
dzielił, W -jegc brat byt przy rem — ale W uas 
nie oDchodzi w iecej, jak tylko, Że wiemy co sje 

św ięc i i w oiiór4t przeciwaym. (Doniosły o tern i 
pismt wiedeńskie; pr. r.)

Jazi w tych krajach uiajmak panuje między 
Nihui lam. i jak cnętaie by przykroili i na mną 
formę ustawę, która Czechów do wściekłości pobu­
dza, może się każdy przekonać kto awidzi tc kraje 
i pomówi z lu ćim  różnych odoieni politycznych i 
zajęć społecznych. Powiadana m., io  chcą w Pfli­
dze, a późniąj w Bernie zawiązać stowarzyszenie, 
którego członkowie postawiliby SDoie Mott >: N iu - 
dopuszczKuie reakcji, .&. tom samem ustrój kcti»iy- 
tucyjny a razem co główne-: pąiadnauie z Cze­
cha nj. .

Przyznam się wprawdzie, że nie wiem dokła­
dnie, jakie ustępstwa myślą jedni drugim uczynic, 
ale q ten przekonałem się uaoeznie, że tylko w 
dziennikach niemieckich figuruje antypatja i ifie- 
pojednawczość Niemców i Słowian — i że wszyscy 
życzą sobie choćby ze stratą ministrów esesko- 
nieuiieckich zgody, i że goyby zrobiono próue po­
wszechnego glosowapit w Czechach —1 tał N im icy 
„ik  Sjow.anie potępiliby iormaliatrkę rcądu, która 
słowo .pisane stawia po nad wolę i zyezenia ludności 
Czesi znowu pełni otuchy —  mają <»m stosunki zu 
Słowieńcami 1 utrzymują, że jedni i drudzy wy­
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trwają do końca. Naturalnie, ie i o nas i o so­
bie trzeba było coś pomówić i usłyszeć, ale praw­
dy się trzymając, muszę wyznać, że jakoś nie za­
służyliśmy sobie na poszanowanie i uznanie ni to 
u Niemców, ni u Czecho-Słowian. P i e r w s i  z a ­
r z u c a j ą  naszej delegacji w rajchsracie, ią  i przy 
budżecie, gdzie szło o ciężary i przy ustawie woj­
skowej, gdzieby i 600.000 było dość wotować re­
kruta, i przy uchwale spraw wolnościowych —  za­
wsze robili z nią co cncieli ministrowie. D r u dz y, 
ie  kiedy już poszli do tego, wstrętnego im rąjóhs- 
ratu, tojnie obstawali za autonomią, że nie wyrobili 
sami innego szkicu konstytucji i nie przedłożyli 
go jako wniosku m niejszości, że potakiwali m ini­
strom, kiedy ci przedłożyli justyfikację ową co do 
stanu oblężenia przed zwołaniem lajchsratu, na 
własną rękę zaprowadzonego w Czechach.

Spodziewają się jednak, że teraz inny będzie 
skład naszej delegacji, z energiczniejszych, a mniej 
w dyplomację się bawiących ludzi, złożonej.

Co do tej nadziei, podzielamy ją i my, ale 
widząc, jak dUcordia u nas nakształt chwastu się 
szerzy, truchlejemy z obawy.

Bo to każdy widzi, że dziś stanęły rze­
czy, jak niemieckie przysłowie m ów i: n a  k o ń ­
c u  n o ż a .  Mamy ludzi —  jak się pokazuje —  
u nas, którzy są za utrzymaniem przy władzy m i­
nistrów niemiecko-czeskićh, a tern samem za utrzy­
maniem polityki centralistycznej tego ministerstwa, 
bo chyba idjota uwierzy, że wspierać tych mini­
strów można obok popierania innej t. j. autonomi­
cznej polityki, i robić mu in merito opozycję. —  Są 
ladzie, i zdaje się że i w sejmie więkozośc stano­
wią, którzy są zdania przeciwnego, i ci są krótko 
mówiąc p r z e c i w n i k a m i  ministrów, reprezen­
tujących teorję k a s y n a  n i e m i e c k i e g o  w 
P r a d z e .

Owóż tedy dziś wybór albo nowych, innych po­
słów w mieście stołecznem Lwowie —  albo wybór 
dawnych, którzy złożyli mandaty znaczy tyle, jak : 
„Zgadzamy się na politykę, na system centraliza- 
cyjny dzisiejszego ministerstwa —  więc chcąc mu 
dać dowód zaufenia, wybieramy tych, którzy się o- 
świadczyli za jego anti-czeską, pseudo-liberalną, 
niemiecko-centralizacyjną polityką (chociaż jeden 
poseł raz na bankiecie powiedział, że po tych mi­
nistrach niczego się spodziewać nie można; potem 
zaś i to ważne, bo nie powiedziane intra poculos 
jak poprzednie).*

A l b o :  „N ie zgadzamy się na nią, potępiamy 
system, obstajemy przy rezolucji (cóż to ? Kroaci 
lepsi od nas ?) —  gotowiśmy nareszcie, jak nas od­
palą czekać na ustroniu jak C ze«i; niech sobie 
wtedy surową liczbą zastępują wLdzę —  niech 
chłopi poczciwi ale nie piśmienni iadzą w delega­
cjach wraz z Audrassemi i Majlathami o sprawach 
monarchii —  i dla tego wybieramy innych ludzi.

Lwów i jego inteligencja powinni wiedzieć, że 
wybierając dawnych posłów, nie oddają cześć ich 
zasługom prywatnym lnb dawnym, tylko konstatu­
ją , że im nie chodzi tyle o autonomię kraju, naj­
gorzej bronioną dotąd —  ile o utrzymanie pr*y 
władzy dzisiejszych władzców czesko-niemieckich. 
My tn wobec niepewności i niebezpieczeństwa, pro­
simy Boga, ażehy was natchnął zdrową myślą, i 
ażeby jedna partja z drugą (rezolucjoniści i demo­
kraci) pogodziły Bię, i na jednych i tych samych 
posłów się zgodziły.

Czy to u nas bez partji i teraz jeszcze obej‘ść 
się nie możem ? — - A  żydzi ? —  Nie chcemy wie­
rzyć, żeby zrośli w kraju i z krajem, brali się pod 
boki *i za ręce z biurokracją nienarodową.

20. Posiedzenie sejmowe
z dnia 20. października.

Uzupełniając początek wczorajszego sprawoz­
dania, podajemy tu nazwiska posłów, którzy dotąd 
mandaty do Rady państwa poskładali: Grocholski, 
Horodyski, Józef Jabłonowski, Adam hr. Potocki, 
Rog&wski, Sawezyński, Szujski, dr. W yrobek, dr. 
Zyblikiewicz, Helcel, ks. Morgenstern, dr. Pfeifer, 
dr. Ziemiałkowski, Hubicki, Torosiewicz, Chrzano­
wski, dr. Zbyszewski, razem 17.

Między petycjami, których liczba wynosi do­
tąd 274 znajduje się petycja izraelitów członków 
gjniny w Klaśnie, o odłączenie osady Klas no od 
gminy Siercza i o utworzenie odrębnej samoistnej 
gminy.

Przystępujemy do dalszych rozpraw nad sta­
tutem. W  dziale V. „o  gospodarstw.e gminnem, i 
o nakładaniu ciężarów ua gminę*, w §. 9 > wstę­
pie 1. poprawiono myłkę drukarską; zamiast jeżeli 
ten podatek przenosi, powinno być „podatek czyn­
szowy.* Poczem dział V. przyjęto w całości.

Przy dziale V I „o zawiadywaniu specjalnemi 
sprawami ludności chrześciańskiej i izraelickiej,* 
wnosi H ó u i g s m a n n  opuszczenie tego działa, ja ­
ko nienależącego do statutu gminnego i tylko zaj­
mującego się stosnnkami wyzuaniowemi lub też 
odnoszącemi się do prawa prywatnego.

Sprawozdawca przechodzi pojedyńcze §§. tego 
działu i wykaiuje, i i  one obejmują sprawy wcho­
dzące w zakres gmiuy a względnie Rady miejskiej, 
przeto należą do statutu, albowiem tenże normuje 
wszystkie stosuuki gm iny; inaczej nie objąwszy 
wszystkich tutaj, byłaby potrzeba ułożenia drugie­
go, uzupełniającego statutu.

K a m i ń s k i  zgłasza się do §. 101, nie otrzy­
muje wszakże głosu, gdyż dyskusję zamknięto. Pod­
dany pod głosowanie dział VI. przyjęto.

W  dziale VII. „o  nadzorze nad gminą*, poło­
żyła komisja wszędzie zamiast „sejm,* który nie 
jest władzą administracyjną. „W ydział krajowy.“

W a j g i e l  wnosi, ażeby wypuścić §. 1 06 ,któ­
ry wyznacza kary na przełożonych gminy, w razie 
niepełnienia obowiązków, jako ubliżający i żadnego 
praktycznego celu nie mający.

Z y b l i k i e w i c z  sprzeciwia się W ajglowi, al­
bowiem nie należy miastu oktrojować statutu, i nie 
przyzwalać mu tego, czego ono samo pragnie.

Sprawozdawca przemawia za tym §., albowiem 
ogólna ustawa gminna nie obejmuje miasta Lwowa.

Dział VII. a ora* §. jog, przyjęto, 
w a iJ ” uei. P rzW t o . dział VIII z opuszczeniem 
m  S u w  „oświadczą aię“ i i  wybór przyj-
nacia w ł W ™ P?  P-0110 40 f0zPTaw nad ordy- w j ą  wyborczą dla gminy w jv  t% Lwowa.

Dział I. O wyborach członków Rady miejskiej. 
W  §. 1. określenie „państwa austrjackiego* uzupeł­
niono „anstrjacko-węgierskiego.* W  ustępie r. >o 
w j itzach „p i '^ k u  rocznego* dodano „bezujda 
tożsamo w us»ępie 4. W  ustępie 3, odpow ^  t  
do 5. dodano: „Ptnrtw o, .kraj*. Do §. l i .  u #  
dano ustęp: „Najpierw głosują ci członkowie komi­
sji wyborczej, którzy są uprawnieni do wybierania, 
potem jeden z członków komisji powołuje do g ło ­
sowania wyborców według porządku, w jakim są 
zapisani na liście wyborczej.*

Do §. 23. dodano: „Polityczna władza krajo­
wa może unieważnić wybory osót nie posiadających 
warunków obieralności. Przeciw takiemu uniewa­
żnieniu służy" rekurs do ministerstwa spraw wewnę­
trznych tak stronie, której wybór unieważniony jest, 
jak i gminie.*

Zmiany wszystkie kom.sji, a oraz dział lszy 
przyjęto.

W  dziale II. „o  wyborze prezydenta miasta, 
wiceprezydenta i delegatów miejskich* w §. 26, w 
ustępie 2, naznaczono dni ośm, w ciągu którego 
czasu powinien prezydent zwołać nanowo wybraną 
Radę do wyboru naczelników i td.

W  § 32, zamiast „gdyby burmistrzem obra­
no izraelitę,* zmieniono na: „gdyby A z y d e n t  nie 
był religii chrześciańskiej.*

Zmiany przyjęto, poczem cały dział II. u- 
chwalono.

Następnie uchwalono zaraz w trzeciem czyta­
niu odnośną ustawę, nadającą statut miejski dla 
król. stoł. miasta Lwowa.

Z dalszego porządku dziennego przystąpiono 
do rozprawy nad zmianą §. 35. i 37. statutu kra­
jowego, względem Rady szkolnej. Sprawozdawca 
Majer.

Komisja edukacyjna wnosi następujące dwie 
ustawy :

U staw a o zmianie postanowień §. 35. statu­
tu krajowego dla królestwa Galicji i Lodomerji z 
W iel. księstwem Krakowskiem. Zgodnie z uchwa­
łą sejmu Mojego królestwa Galicji i t. d. polecam 
co następuje :

Art. I. Postanowienia §. 35. zmieniają się 
w ten sposób:

§. 35. Pojedyńcze przedmioty obradowania 
wchodzą przed sejm krajowy :

c )  albo jako przedłożenia rządowe przez mar­
szałka krajow ego;

ń) albo jako przedłożenia Wydziału krajowego, 
lub wydziału specjalnego, przez wybór ze sejmu 
krajowego i podczas funkcji jego utworzonego;

c) albo jako przedłożenia Pady szkolnej w za­
kresie powierzonego jej działania;

d) albo na wniosek całoakow pojedynczych. 
Samoistne wnioski pojedynczych członków, nie od­
noszące się do jakiego przedłożenia rządu lub W y ­
działu, muszą wprzód marszałkowi na piśmie być 
oznajmione i uprzednio pod obradę w Wydziale 
wzięte. Wnioski czynione w przedmiotacU niena- 
leżącycb do zakresu sejmu krajowego, wyłączone 
będą z pod obrady przez marszałka krajowego.

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam moim 
ministrom spraw wewnętrznych i oświecenia.

U staw a o zmianie 2. ustępu §. 37. statutu 
krajowego dla królestwa Galicji (L odom erji i t. d.

Zgodnie z uchwałą sejmu M ojego królestwa 
Galicji i Lodomerji i t. u., postanawiam co nastę­
puje:

Art. I. Drugi ustęp §. 37. statutu krajowego 
zmienia się i brzmieć m a: Gdyby przy niektó­
rych rozprawach potrzebnem Tu o pożądanem było 
zesłanie członków władz urzędowych, dla udziele­
nia wiadomości i objaśnień, winien marszałek kra­
jowy udawać się do p rze ło ży ; v władz dotyczą­
cych ; w sprawach, do zakresu działania Rady szkol­
nej krajowej należących, do dyrektora tejże Rady.

Art. II. Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych i oświecenia.

G r o c h o l s k i  wnosi, ażeby w pierwszym u- 
stępie tego §fu po słow ach: „Namiestnik króle­
stwa Galicji i t. d .“ , dodać: „także dyrektor Rady 
szkolnej*, a dalej zmienić „przezeń* na „przez 
nich.*

Ustawy przytoczone z powyższą poprawką, 
przyjęto, a oraz uchwalono w trzeciem czytaniu.

Następnie przystąpiono do rozprawy nad §. 9, 
ustawy dla Rady szkolnej, którego załatwienie za­
wieszono.

Komisja wnosi zatrzymanie tego§. w następu- 
jącem brzmieniu: „W  przypadkach §. 35. statutu 
krajowego przewidzianych, zastępuje Radę szkolną 
wobec sejmu dyrektor Rady lub delegowany prze­
zeń członek Rady szkolnej krajowej.* Pomimo sprze­
ciwiania się Pietruskiegi, §. ten według brzmienia 
powyższego uchwalono.

W  zamieszczonej w sprawozdanin wczorajszem 
ustawie dwa §§. bez liczby, otrzymują liczbę 10 i 11. 

Ustawę niniejszą przyjęto zaraz w 3. czytaniu. 
Z kolei porządku dziennego uchwalono następu­

jące ustawy o udzieleniu prawa poboru mostowego:
1. gminie miasta Dobczyc,
2. obszarowi dworskiemu w Radawie,
3. gminie Babina,
4. gminie Podmanasterek,
5. gminie Haczowa,
6. gminie miasta Bełz,
7. gminie miasta Kamionka Strumilowa,
8. od trzech mostów w Kamionce Strumiłowej,
9. obszarowi dworskiemu w Zręcinie,

10. gminie Jasionce wraz z obszarem dworskim,
11 obszarowi dworskiemu w Gniewczynie Łań­

cuckiej,
12. obszarowi dworskiemu w Łososinie Górnej,
13. obszarowi dworskiemu w Stanisławczyku,
14. obszarowi dworskiemu w Sądowej Wiszni,
15. w Słupcu na rzecz funduszu powiatowego 

Dąbrowskiego,
16. poboru przewozowego obszarowi dworskie­

mu w Sinkowie,
17. takiegoż poboru obszarowi dworskiemu w 

Podleeianach,
18. takiegoż poboru obszarowi dworskiemu w 

Baliczach podróżnych,
19. o omyceniu części drogi powiatowej Tar- 

nowsko-Czyżowskiej,
20. o omyceniu drogi powiatowej Jarosławsko- 

Prucbnickiej,
21. o omyceniu drogi powiatowej Baligrodzkiej,

22. o omyceniu drogi powiat. Głogoczowskiej,
2*3. o omyceniu drogi powiatowej Kamienica- 

St- nn\ękiej,
24. o omyceniu drogi powiatowej Tarnowiec- 

Tu-hów -Gromnik,
25; o omyceniu drogi powiatowej Grzym ałow- 

sko-Smykowieckiej,
26. o omyceniu drogi powiatowej Żmigrodzko- 

Grabskiej.
Na tern posiedzenie zamknięto o godzinie 3ej 

z południa.
Przyszłe posiedzenie zapowiedziano na dzisiaj 

o godzinie H ej.
Na porządku dziennym przedmioty, które z 

ostatniego porządku dziennego pozostały.

Zgromadzenia wyborców.
T rzecie zgrom adzenie w y b orcó w  odbyło się 

przedwczoraj. Sala i galerje przepełnione. Przy wcho­
dzie do sali rozdawano ulotne pisemka, traktująco o 
wyborach. Tytuły i treść ich są następujące: Ka n -  
d y d a t u r a  p o s ł a  Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  ra­
dzi nie wybierać ponownie pana Z., wybór jego albo­
wiem byłby wotum zaufania dla centralistycznego mi­
nisterstwa i większości Rady państwa. Drugie : k a n ­
d y d a t u r a  p o s ł a  Z. i j e g o  s t r o n n i c t w o  
d o w o d z i ,  że p. Z. jest naczelnikiem stronnic­
twa , obecne ministerjum popierającego, a wy­
branie p. Z. na posła, byłoby świetnym tryumfem p. 
Giskry i kolego w jego. Trzecie. K a t e c h i z m  w y ­
b o r c z y  objaśnia wyborców o ich i posła, jakiego 
wybiorą, obowiązkach; potępia Ziemiałkowskiego, Gołu- 
chowskiego i Dubsa; zaleca Wilda, Czemeryńskiego i 
Młockiego. Czwarie. Do W y b o r c ó w :  wzywa do 
zjednoczenia wszystkich głosów na trzoch kandydatów 
co tylko wymieuionych.

P r e z y d u j ą c y  otwiera posiedzenie o godzi­
nie 6tej. Pierwszy, pan Hofman wstępuje na try­
bunę.

Dr. H o f m a n ,  którego mowę wciąż przerywają 
oklaski, śmiechy luh krzyk niecierpliwości, wystąpił naj­
przód przeciw dr. Wolskiemu za zarzut na niedzielnem 
posiedzeniu zrobiony, jakoby stronnicy Ziemiałkowskie­
go powodowali się li tylko polityką uczuciową. Nie dla 
poniesionych ohar i męczeństw za sprawę narodową 
(bo my wszyscy cierpieliśmy i cierpieć będziemy aż do 
odbudowauia ojczyzny), lecz dla zasług, dla talentów 
jego, dla jego gorliwości w sprawie narodowej —  po­
pieramy pana Ziemiałkowskiego. Jeśli wszyscy, oprócz 
stronnictwa dr. Smolki, są za obesłaniem Rady pań­
stwa, to nikogo innego jak tylko Ziemiałkowskiego ra­
dzę tam posiać, abj w Wiedniu znów o nasze dobro 
się starał tak szczerze, tak gorliwie, jak dawniej. Zie­
miałkowski ua posiedzeniu obszerniejszego komitetu 
wyborczego zyskał 24 głosów przeciw 35 ; pozorna to 
tylko mniejszość, głosowano bowiem otwarcie i nieje­
dnemu nogi zadrżały, gdy chciał powstać i dać głos 
za Ziemialkowskim, cóżby było, gdyby glosowauo taj­
nie ? Ziemiałkowskiego kandydatura przeszłaby z pe­
wnością i wydziwić się nie można tym, którzy, jak 
dr. Wolski, zarzucają zlą wiarę Ziemiałkowskiemu (za­
przeczenia). Gdyby Ziemiałkowski był naprawdę czło­
wiekiem złej wiary, toby nigdy, wobec tak namiętnej 
swych nieprzyjaciół agitacji, jakiej jest przedmiotem, 
nie dostał 24 głosów, o których wyżej wspomniano. 
Na poufnem zgromadzenie d. 13. b. m., które opisał 
pan Wolski w Gazecie Narodowej, były wszystkie 
stronnictwa. Robiono tam zarzuty Ziemiałkowskiemu 
i czytając Gazetę myślałby kto, że Bóg święty wie ja­
kie dowody zdołano wykazać jego ministerjalizmu. 
Lecz rzeczy inaczej stoją dowodów żadnych, bo wszy­
stkie one opierały się na m am  p r z e k o n a n i e ,  
i ’ - i ' ° m, I nie ndzę w opowiadaniu wspo- 

onem oŁiadnegc przom .L a }  i. Praw­
ne słow Smolki b y ły : „n ’e oęu* głosował za Zie- 
,-ilko. .kim. Nie chcę bronić Ziemiałkowskiego,

. i bym mu ubliżył, to co robił, to sumiennie robił, 
„jak na Polaka przystało. Mógł się mylić i mylił się 
„rzeczywiście, lecz działał z przekonaniem, myśląc, że 
„robi dobrze*. A zatem zkąd tu z lą  w i a r ę  wydo­
był p. Wolski ?

I tak dalej ciągnąc, pan Hofman wciąż obstaje 
za Ziemialkowskim i nareszcie wzywa do głosowania 
za Z i e m i a l k o w s k i m ,  W i l d e m  i C z e m e -  
r y ń s k i m .

W trakcie mowy pana Hofmana przyszło pismo od 
dr. Czemeryńskiego, który nie mogąc przyjść na zgro­
madzenie, prosi pana Bałutowskiego, aby objawił wy­
borcom, że lak, jak na d. 17 b, m., jest za nieoba- 
słaniem Rady państwa i za federacją. Poczem prezy­
dujący daje glos p. Skałkowskiemu.

Dr. S k a ł k o w s k i .  Chciałem prosić dr. Hó- 
nigsmanna, aby się wytłumaczył ze swych pogróżek, 
czynionych ua ostatniem posiedzeniu, co do przyjadą 
Moskwy, w razie, gdybyśmy nie poszli droga, j  jz 
ministerjalnych zalecaną. Ja nie myślę, aby A  . , la 
była tak słabą, by nie mogła obronić swobód , )
i adała swym ludom.

Dr. H ó n i g s m a n n  wstępuje na trybuno w rrj 
syku i wrzawy i w ten sposób przemawia. P< • 
że pan Wolski na przeszłym posiedzeniu był f 
wszym od niego (t. j. Hóuigsmanna), przemawiał bo­
wiem przed parą nowożeńców, tylko co od ołtarza o- 
deszłych, a w takiej chwili łatwo jest ich we wszyst- 
kiem, co tylko się zechce, przekonać. Rezolucjoniści i 
demokraci pogodzili się, by napaść na Ziemiałkowskie­
go. Życzyłbym, by ta zgoda na długo się utrzymała. 
(Syk i hałas,)

Dr. S k a ł k o w s k i  z oburzeniem. Każdą ugodę pro­
szę szanować. (Brawo i oklaski.)

Dr. H ó n i g s m a n n. Właśnie, że bardzo sza- 
; uję, jeśli życzę , by nowożeńcy .... (krzyk i hal.-s o- 
ropny.) Przez kilka minut sala w ciągłej wn iwie. 
‘aja się słyszeć g łosy : Precz z trybuny, bez a.uzji,
az szyderstwa.... precz z trybuny. Prezydujący dzwo- 
i i z trudem uśmierza wzburzenie.

Dr. H ó n i g s m a n n .  Czego panowie chceC J " 
■■■ yraźnie powiadam, że życzę mu wszelkiego powwb 
nia. Jakież w tern szyderstwo! Po co gniewy!.. T . 
ja życzę wam zgody, lecz na nieszczęście zgody tej e 
widzę. Powiedziano mi bowiem, że wczoraj ode:/Jo 
kilku z waszych do obozu naszego...

Znów krzyki . wołania: do rzeczy, do rzeczy !
Dr. H ó u i g s m a n n .  Dobrze, będę mówił do 

-zeezy. Wstąpiłem na trybunę, by obronić się z za­
rzutów, jakie mnie i panu Ziemiałkowskiemu, niespra­
wiedliwie pan Wolski porobił w Gazecie N arodow y,

i'

swej odpowiedzi na mój głos onegdajszy. Wszy*^, 
zarzuty przeciw kandydaturze Ziemiałkowskiego,  ̂
tylko oparte na konkluzjach, z domysłów czynionych. 
Mówił już o tem dr. Hofman, powtarzać więc nie bę­
dę, lecz dodam, że konkluzje mogą być sprawiedliwe 
i niesprawiedliwe, według tego jak się kto na nie za­
patruje. Dla mnie polityka Ziemiałkowskiego jest je ­
dyną. polityką i zawsze będę ją popierał. Wolę po 
mała a pewnie, niż więcej a nie pewnie.J Co jest le­
piej, czy po trochę brać, czy tak działać, aby nic nie 
dostać ? Bo Moskwa tuż koło nas złem okiem spo­
gląda na wszystko i może nam szyki pomieszać. W 
tym tylko sensie rozumieć należy, com onegdaj mówił
0 nagłem oderwaniu kawałka ziemi przez gwałtowny 
prąd rzeki, i nieci1 to będzie wyjaśnieniem, jakiego 
żądał tylko co oaemme dr. Skałkowski. Zawsze jestem 
za obesłaniem Rady państwa i wytrwania w onej. Po­
lityka abstynencji —  te próżnowanie, to negacja, a z 
negacji nic stworzyć nie można.

Idąc dalej, dr. Hónigsmann powiada toż samo co 
dr. Hofman, że nie uczuciem, lecz rozumem rządzą się 
zwolennicy Ziemiałkowskiego, że nikt z nich nie na­
mawia do ufności względem rządn, a radzi tylko nie 
zrywać, by z każdej chwili sposobnej korzystać i u- 
rwać co można, że zarzut niesumienności w po­
stępowaniu , jest obelgą dla dr. Ziemiałkowskiego, a 
nareszcie oburza się na to cc Dziennik Lwowski wy­
drukował, jakoby Ziemiałkowski szukał przymierza z 
średniowiecznym terroryzmem. Bo jeśli prawda, że 
Ziemiałku wskiego żydzi ze swoim rabinem dr. Lówen- 
steinem popierają gorliwie, to jednak bardzo by ten 
się mylił, który w smutnem starcin niedzielnem dr. 
Lówensteina z p. Jollesem widział chęć terroryzowania 
żydów. Po co było p. Jollesowi wyruszać z niewcze ■ 
sną interpelacją do p. Wilda? Któż wątpi, że Polacy 
nie mają najmniejszego zamiaru, ani chęci uszczuplać 
prawa obywatelskie żydów? Pan Jolles interpelując w 
tym względzie p. Wilda, ubliżył żydom i Polakom 
wspólnie. To był grot śmiertelny dla patrjotycznego 
serca p. Lówensteina i nic dziwnego, że po posiedze­
niu skończonem, wyrzucił mu to w gorących słowach. 
W rozdiażuieniu wielkiem mógł powiedzieć słów kilka 
niewłaściwych —  ale grozić na serjo klątwą i wyklu­
czeniem z gminy tym z żydów, którzy nie będą za 
Ziemialkowskim —  ani myślał! Słuszniej by można 
wystąpić z żalem przeciw tym, którzy w odezwach do 
wyborców podają w pogardę obywateli wyznania moj- 
żeszowego, mówiąc, że tylko ł a p s e r d a k i  z Z a r - 
w a n i c y  głosować będą za Ziemiałkowsidm. Nie go­
dzi się tak wyrażać o swych współobywatelach dla­
tego tylko, że są innych przekonań politycznych, i na­
reszcie kończąc swą mowę p. Hónigsman stawia na­
stępującą kandydatnre: Z i e m i a ł k o w s k i ,  W i l d ,  
A b r  aha m Mi  ses.

Dr. W o i s k i. Przyjęty przeciągłemi oklaski 
wstępuje na trybunę i z niepospolitą wymową zbija 
wszystkie twierdzenia pp. dr. Hofmana i dr Hónigs- 
mana. Nie będziemy powtarzać mowy jego, raz w raz 
przerywanej entuzjazmem publiczności. Występował jak 
zawsze przeciw kandydaturze p. Ziemiałkowskiego Nie 
niechęć osobista, nie nieuznanie zasług jego każą mu 
być przeciwnym p. Ziemiałkowskiemu, lecz jego polity­
ka, pełna tajemnic dotąd nie uwieńczonych żadnym 
Sukcesem, jest temu przyczyną. Źle pojęli słowa jego, 
tj. dr. Wolskiego, ci którzy widzą w zarzucie nieszcze- 
rości chęć ubliżenia Ziemiałkowskiemu —  a nareszcie 
przechodząc do sceny między Lówensteinem i Jolle­
sem, pyta : Czemuż iune serce nie było rażone wystą­
pieniem p. Jollesa ? przecież nie tylko p. Lówenstein, 
lecz my wszyscy jesteśmy Polakami! Pan Lówensteir 
rzeczywiście chce terroryzować obywateli wyznania 
mojżeszowego. Mam na to dowody. P. Jolles, cały roz- 
żaiony, naumyślnie wyjechał ze Lwowa co tylko , by 
nie brać udziału w wyborach! Czy to dobrze?

Mowa dr. Wolskiego przerywana była wystąpie­
niem p. Zuckra. Dr, Zucker usprawiedliwiał Lówen­
steina. Znać było po nim że mówił z przekonaniem, 
lecz chociaż sam przekonany, nie zdołał przekonać in­
nych o niewinności rabina. Następnie zabiera głos p 
Henryk Szmitt.

P. S c h m ■' 11 jest za Ziemialkowskim. Z wiel- 
ktftn uniosieniem, powiedzieć można nawet, z wielką 
namiętnością, broni Ziemiałkowskiego. To krzyk i sy­
kanie, to brawa mu towarzyszą. Daje słowo honoru u- 
czciwego człowieka, ie  Ziemiałkowski był jest i bę­
dzie najlepszym Polakiem. Przed chwilą rozmawiał z 
nim poufnie, po przyjacielsku, bo bratersku. Pan Zie­
miałkowski wywnętrzył się przed nim , usprawiedliwił 
się zupełnie. Pan Ziemiałkowski ma najsłuszniejsze 
powody, ze względów politycznych postępować tak, jak 
postępuje. Nie może jednak wyjawić tych powodów 
przed zgromadzeniem wyoorców, bo zdradziłby tajemni­
cę i cala rzecz ua szwank naraził. „Nie zapominajcie 
panowie,* woła p. Henryk Szmitt. „w jakich czasach 
żyjemy. Dość wam wiedzieć, że Ziemiałkowski nie u- 
waża siebie za posła g a l i c y j s k i e g o ,  lecz za po­
sła p o 1 s ic i e g o.* (Wyborcy się śmioją.)

Niech nam wolno będzie tu powiedzieć, że po 
’ .y, setny sprawdza się przysłowie, że gorliweść zby- 

'na, szkodliwą jest. Oto, z zapałem broniąc Zie- 
kowskiego, p. Szmitt potępił go właśnie. Skc sta-

bowiem, że polityka p. Ziemiałkowskiego jest 
. 4  tajemnic, tajem|pc dla nikogo nie zrozumiałych, a 

właśnie naród nie wykrętów dyplomatycznych, lecz 
szczerego, otwartego postępowania żąda od swych 
posłów.

Po p. Schmlttcie przemawiał za Ziemiałkowakim 
dr J a n o w i c  z. Trudno było dosłyszeć co mówił z 
przyczyny ciągłej wrzawy i oburzenia, jakie wywołał 
swem wystąpieniem. Dr. Janowicz bronił p. Ziemia!- 
kowskiego z gorliwością chwalebną —  lecz nic nie 
skórał. Mała tylko garstka popleczników dr. Ziemial- 
kowskiego kiedy niekiedy dawała mu brawa.

Pora była spóźniona, a jesy-^k 7 mówców było 
zapisauych do głosu. Wszyscy 7miu, to jest panowie : 
Slaski, Dobrzański, Smolka, Malisz, Sztarkiel, Karcz
1 Lewicki byli przeciwni kandydaturze p. Ziemiałkow- 
skiego, i wybrano zatem dr. Smolkę na mówce gene­
ralnego.

Dr. Smo l k a .  Najprzód wspomina o różnicy zdań 
między nim a Ziemialkowskim co do postępowania w 
roku 1863. Od roku 1863 zaczął już Smolka po­
wątpiewać o przenikliwości politycznej Ziemiałkowskiego. 
Ziemiałkowski nie jest mężem stanu.

Stwierdził to mniemanie o sobie stanąwszy na czele 
tycli, co byli za wysłaniem delegacji do” Rady pań­
stwa. Delegacja wszystko zaprzepaściła, a co gorsza, 
zaprzepaściła dobre imię nasze i poważanie, jakie do 

1847 mieliśmy w Austrji i w Europie, zaprzepa­
ściła aympatję u Słowian i sympatję autonomistów nie*
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taieekLh, którą cieszyliśmy się dotąd. Delegacja my 
*ała, iż przez sojusz z cenu ulistami zyszcze coś dia 

^aju. Powii k jzjj części złe skutki przypisać należy 
ZiemiaJ^vWsUemuktór> stał ua czele delegaci. Nie 
Zarzuca mu jednakże zdrady lub zaniechania sprawy 
hurodvwej. Ziemiałkowski błądził — ale bł%izy. w do­
bre; wierze.

Pomawiają Ziemiałkowekieg; o ambicję, że chce 
zostać ministrem. I ecz to niesłusznie ; bo ambicja w 
•tęczach szlachetnych nie jest naganną. rI mnie“ , 
Siówi dr. Smolka, w 1848 r. ofiarowano tekę miui- 
Ptra sprawiedliwości, lecz jej nie przyjąłem dla tego, 
ie nie mcgliimy się zgedzić co do programu. Gdyby 
mój proBiam był wtenczas przyjęty, nie byłaby Aj- 
etrja tem czem jest obecnie."
*< Zarzucają słusznie tajemniczość w postępowaniu p. 
Ziemiałkowsldego Ale czas Walenrodyzmu bezpowro­
tnie już przeszedł. Dyplomacja gabinetowa zaprzepa­
szcza wszystko. Dość zajrzeć do naszej Listorjl dość 
przypomnieć panowanie Stanisława Augusta, epokę Na- 
(vleona, rok 1815, 1831, 1848, 1854 i 1833 ! Dzi-

szczerością i otwartością, za pomocą energii i sil­
nego poczucia goduości naród >rej dochodzi się do celn.

Walenrodyzm podobny jas dr. Ziemiałkow^kiego 
jest i był zawsze grobem sprawy narodowej, bo de­
moralizował Walenrodów i kraj

Prieokod*+5 naroszcie do sprawy Lowenotema z 
Jtleaem- di. Smolka najzupełniej potwierdza zdani- 
tj^h, którzy przypisują rabinowi ohęć teroryauwania 
żydów, i opowiada ja* do niego przychodziło kilku 
żydów i uskarżało sie, że im zabrania rabin głosować 
w paiu r własnego przekonanm.

Dr. Z u ck  e r. Szanuję słowa pańskie. Pańskie 
stowo jest świętem dla mnie. Lecz jeśli pizychvdziło 
Liku z naszych do pan" z  p odo ona skargą, to uiecb 
pan wierzy, Za niesłusznie powstawali na dr. Lii- 
wenstóih-.

Dr. S m o l k a .  Być może. Lecz ja oprócz tego 
uam nie jeden dowód na otwierózenie tegv co mówię.

1  koóo.ąC nareszcie, zacLęca agromadzonych, by 
ua iadun aposob za Zicmiałkowskim nie głosowano.

Tegoż-smmg* zdania jest dr. S * W a r c z y ń s k i  
i dowodzi, Wbrew twierdzeniu dr. Hofmana, (który ćę  
myti> is  kandydatura Zieańałkowehiego w komitecie 
ściswjszym up idła znaczną większolm., chociaż gipso­
wano t a j n i e .  Co zaś do komitetu obszerniejszego, 
to także nie widział tam wielkich symp»tyj dlap. Zie- 
miałkowskiego. Przypomina, z jab.m to zapałem je ­
dnogłośnie Zaproszonym i wybiań] m został w Stani­
sławowie w i. 1866 na posła pan Zw ieftim ski. A 
dlaczego tak byłe r o ter dlatego, że wtenczas szedi z 
narodem. Dziś na boku stoi, prowadzi politykę na 
swoją rękę, otoczył się tajemukiOŚcia—  a my oprócz 
złych, żadnych innych skutków nie wiazimy, i nie ro- 
zuuaemy wcale ozego -*»** pan Złetniaikunski. Poczci- 
weśd i tamotów woale mu nie zaprawiam, leci son- 
statnję, 4e,<*fi reku 1867 Ziomułkow&m zszedł na błę­
dną drogę, zakiin, wite wyborców, by nie glosowali 
za mm. Nie ten przyjaciel rto ^iemiałkowsUeniu w 
teraźniejszych okolicznościach daje swe poparcie ńa 
pottb, kto raazi, by teraz ustąpił. On więc,
jako przyjaciel Ziemialkowskiego, doradza . mu p sb i-  i 
czułe, by zrzekł aię dobiuwolnis sw,, towtydaiury.

Na tem się szonczy 10 posiedzenie o godzinie 9*/, 
wieczorem. 1

K r o n i k a.
— Zgromadzeń* wyountów w  4 i leknieaen <w < w ■ 

sklcn. oaoęazie aię dzisiaj, w e  c z w a r t e j ,  »  , 

■ b  B wieczór™*..
—  O J fc Z W r i. Ut zymauiem pwrsąiku w gmachu ratu- 

••owym w dniu 22. b m. podczas nkłm wyboru trzaeh po­
słów ua sęjęi. krajowy, zajmie ,ię osobny komitet złożony, 
z obywateli: P p .: Antoniego Bogdanowicza, Karola Bler.t* 
sohmidta, Augusta Baumgardti na, Adolfa Aleksandrowica^ 
Mojżesza Heschelesa , Kaj itana Jaśkiewicza , P.otra M ię , 
czyhokitgo, lgnącej? Wjłaszewsl Maciuldddtfo, F eliW \  
PIpskowskiego, Jatoba Pipeta, dr, Zygmunta Kisgera i dr. ' 
Filipa 'duckra.., wstęp do rajuua w„lny jest w tym dniu 
tylko wybsrwoa, tudzież oadbom, mającym do »»łatwienia 
iąteresa urzędowe.

Lwów dnia 20 października 1869.
ó u m U i (n, burmistrz

— (  ząclio-slow lanie, bawiący we Lwtwia, upraiza- 
ją a u  o urażenie publicznego podziękowania pp dr. 1 u- 
dwikow. Węlskiemu i Wincenfemu Żaakowi, za obronę na­
rodu caęskó-^owigńekiego przeciw napaści dr. Hónigsman- 
na ug, niedz'elnftm zabraniu wybóreów w sali ratuszowej. 
Kozumte się samo prze. aię, ją i .den Czech ni» może wy­
biera! .p. Ziemiałkowskirgo, ksórsgs ®/Qńcy w ten iposób 
się wyrażają o narodzie czeskim.

  0 |  E u s Z e n lr  Wolne zg ro m . dzr.tiic ’  i : e r . M  ,, o d d z ia łu
ybwnrzjMwo1 pedagogicznego odbędzie się dnia 1 . listopadr. 
b. r. w wielkiej »ali ratuszowej o godzinie 1 1  przed połu
dniem, rtnządbk dAefiujJ 1 ) Spra^<wd“ ‘* * cżynnoścl za­
rządu.. 2) Wnioski wydziału. Ą  Rozprawy pedagogiczne: 
o) O gzammach' pubhczny ih; 6) o zabawach i u^jówkar’ 
młod i*Zy szkolnej 4), vVą aslji członków. Zaprasza się d 
jak nąjfioMł«^wzęgo tMbiału Pr wkżne sprawy ptz^ ja. pcj 
obrady. Î la publicznotci otwarte bedą galerj*- 

Ws liBowie dnia' 18; października 186» T- ‘
3  Prezw.: se k re ta rz : .

Dr. Felikt Strzelecki. Adam KuHezkowzk,.
— Odczyty p o p u l s f r h e  d l a  k o b i e t ,  na ktt.re prze­

szłej zimy z takim zajłałetń uczęszczał fały pięku* w t* 
nas iej stolicy  ̂ uządwne bedą, jak sływzyiay nieba bu. i 
tsgo roku staraniem Towarzystwa pedagogicznego. Rozpo- 
etęto już przygotowawcze, czynnoś.i. Szczeg. łową Wiado­
mość podamy później.
* — O d p o w i e d ź  na listy „Tadeuszu Czapli* o delega­

cji galicyjskiej, aapistna przez Mateusza Łfąwią wyszł 
nąkładei i księgai ni Gubrynowicza i Schmidta i jest Q- 
nabycia we wszystkich księgarniach.

' — 8 traz o g n i o w n  o c h o t n i c z a  zbierze się dziś w 
mwarti k o godzinie 7 wieczór nr strażnicy ogniowej w r? 
tmzu. -  Członkowie przybędą b e . wszelkich Odznak.

N a c te ln tk .

— Na benefl* p .  K a r o l a  h r a t U c o w e k i e g o  odegra- 
14  będzie jutro kouejja A Urbańskiego pid tytułem. 
JPoilotek", w której Wyst^i p. Romana Popielówna, i - 
nowo zaangażowana do sceny naszej

—  O z m ą jn i l e n i e -  Stosownie do uchi ały ostatniego
posś dzenia Towarzy stwa tecłu-i zusgo, tegoroczne 

z m n r t M i i  tego T o w a ^ tw . wprozać się fsw any d. 
-£b. października b. r. Ponieważ atoli dni”, tego "od _ ązó 
się będą wybory potiow miauw Lwowa, przeto uchwale te/

stać się zadość nie może. Dzień rozpoczęcia się tych zgro- 
maazeń będzie później oznajmiony. O czesz, mamy zaszizy 
uwiauomić wjzystkich szanownych członków. , ̂

Lwów d 20 października 1369.
Z zarzadu Towarzystwa technicznego. I •

Dr. Felikt Strzelecki, przewodffc,zący.
Edm. S t ix ,  sekretarz.

- W  n i e d n i e l ę  dnia 2 ł .  października b. r. odbędzie 
się zebranie członków Towarzystwa prawn.czego w małtj 
sali ratuszowej o 4tej godzinie popołudniu.

Przedmioty rozpraw. 
aj Odczyt z uistorji prawa polskiego; 
i) Wnioski, dotyczące terminologii prawniczej polskiej.

I (o 
'ijnl-

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i b a k sd e t .
Obwleszczetfle. Na dniu 30 października lo69 r.

0 godzinie dziewiątej pized południem odbędzie się losowa­
nie obligacyj funauszów indenuizacyjnych Wielaiegi ks.ę- 
fclwa EcakoTTakiego, Galicji zachodniej i Galicji t chodniej 
w lokalu c k. namiestnictwa (dom Głowackiego nr. 98*/, 
przy ulicy Łyczakowskiej).

Co się do powszechnej wiadomości podaje.
Z c k namiestnictwa, jazo dyreseji fundu.zów in- 

dejinizacyjnych
Lwów dnia 16. paidzieruiss 1809,

L w ów  a ib październiku. (Sprmwozdai.ie tĝ odniujse Oaz
1 roow.). Stali pogoda trWiła.do dnia 14 bm.- t. tymże dniu 
uieczór deszcz Fadał trzy godziny. Ceny fiachtn na go­
ścińcach spaary cckolwiok, ponieważ prace w polu tą jni 
pu większej części ukońezone.

Haudel towarowy był w tygodniu ubiegłym cokolwiek 
rięcęj ożywiony, mianowicie dowoi towarew kolomawycii 
był nieco znaczniejszy Wielce ważnym wypadkiem jest, 
że koleje żelazne cztinlowieck. Xarula Ludwika, póh.ocna 
renrza Ferdynanda, gembszląsks i berlinsko-ozczecińsk t 
zniżyły ta«jfę p, zew ozu zboża i nasion strączkowych, jako 
to : pszenicy, żyta, jęczmienia, „w, kukurudzy, orkiszu, 
prosa, hreczki, soczewicy, bobu, giochu, wyki tudzież słodu 
i otręb, przy oddaniu najmniej 100 cetnarów za jednym 
betem frachtowym, Ony pra wozu będą te.az o wiele niż­
sze z wyjątkiem nasiou olejnych. Zaprowadzone dli koinu- 
nikacji między północnymi Niemcami a Galicją ułatwienie, 
że worki próżne odsj lane mogły być, transportowane bez 
oploty, Zesłało zniesione i obecnie od worów odsyłanych 
należy oph !a< n ileżytość tak jak oa w zj stkich towarów. 
Stacje Bochnia, brody i Złoczów wciągnięte zostały do po­
wyższej komunikacji związsowej i stacje w Roman i Jas 
sach podobnież wciągnięte będą, jak tylko kolej dc Jag o- 
twartą zostanie.

Wzdłuż kolei czerniowieckiej przesyłają teraz dc Prus 
w drodze tej bezpośredniej komunikacji znaczniejsze trans­
port. bobn. Cena kupna wynosi 6 złr. do 6 a r , 50 ent- 
aa 200, fwutaw oalOych.

h  unl | zL jśi wy by, w tjgoonru uniegiym cokolwiek 
więcej ożyw,ony w skutku zuacamejsa^u pupytu z Prus w 
zachodnich powiatach. Na. targowicach 1 zapranlcznych ve 
ny eiągle spadają zwłaszcza żyta i pszenicy. Z j nyodu 
niepomyślnego zbioru ziemniaków ceny zboża w Galicji nie 
Sj -itąją, , >n ewii w bmku zposu iax~w wię j -gc potrzeb, 
na tonsumeję. W Brodach i iuul granicą .rosyjską zaku­
pują owił. na tpeuulację, placąo korzec wagi lOOjiiut. po 
1 złr. W) ct. Loco Lwów płacono pszenicę "17Ófnt. ‘8 złr. 

«do ■SŹW, y o fir t . 4  ais , żyto le o ia t  fi 10, owies
koOfut 2.60.

Wtedsm d. 18. j iźim nnnm. Na (Uriięjazy faig 
fędaoiu  T ołń*- gąlipyj^icfa i kswaraMci b  1613, węgier- 
I t  lu la , rzmte « '  niemieckich prow.ncy, razem 3103 
w d ów  Tłactasu «w galicyjski, t bessarabskz»-a»4y liche 
pc :iP '9 0 ‘/ i  złr., lepsze 31—32 złr., siajenne galicyjskie 
33 -3 3 %  złr., węgierskie stajenne 38—33*/, złr., zaś 14tł 
wyłów zostało niesprzedanych. J Krzysztofotoicz.

Ostatnie wiadomości.

rnloijP b , me w • 
ebo i ,

, u l f i  JS  H i t  
Ł' '■ i> . ijnm 
i  n" ■. ffisó 

2Woji’3im„

51
liii

,nJ.uj 
toli v

1'013W ,
.r./Wwt
.irfn.\ysŁ

. 9"
-o.",
ie\
in
■>

W

i
i

Wniosek, wyszły z obrad koła rezolucjonistów 
w sprawie rezolucji, przyjęło wczoraj cało koło po­
selskie bardzo znaczną większością głosów. Kamelu- 
C) pisali z początku w Dzienniku Polskim, iż po- 
taeba przy uchwalaniu ponownem rezolucji wyja- 
ś:ić niektóre punkta, co tyle znaczy, cc zmienić, i 
W7 wota ii tem obawę, iż w razie ponownego uchwa- 
bnia, zachwiałaby się rezolucja. W  osiatniej ohwilf 
Łecydówali się mameluoy głosować za rezolucją 
e bloc, bez żadnej zmiany.

Na takie oświadczenie odpowiedzieli un rezo- 
licjomsu, że również przystąpiliby ao ucnwalauia 
sŁzegółowego rezolucji, jeśli większość Sejmowa 
p.dpisze deklarację, że nie dopuści żadnycn popra­
wek. A le .^"jększość uie podpisała tej ieklara- 
cj, a wielaa część głównie z tego powodu, iż by­
ła przekonania, żc uchwalanie poaobne jest nie,no-  
Uebne.

Istotnie, gdyby nanót teraz sejm nie uchwalił 
ai adresu do korony ani ponownej ucbw ?łj ko- 
necznuści lezolucji nie powziął, czyżby przez to 
maiła rezolucja wobec Korony, ministerstwa i Ba­

jt7 państwa. Nie, ona stoi ciąglp prawomocnie, gdyż 
j j  Rada państwa nie odrzuciła, lecz tylko nie za- 
Łtwiła dotąd. Ponowne obstawanie przy rezolucji, 
pnowne potwierdzanie wniosku jest tylko popai 
cem now9in raz już uchwalonej rezolucji. Gdyby 
lada państwa była odrzuciła rezolucję, dopiero 
Tteay jej ponowne uchwalanie byłooy konie- 
ffinością.

Jeszcze raz powtarzamy, że pan Alfred Mło 
cki jest członkiem klubu rezolucjonistów i jak to 
fam dwukrotnie oświadczył i ogłosić upoważnił, 
j«st za obesłaniem tym razem jeszcze Rady pań- 
Rwa, widząc, iż pisrwej kraj przekonać trzeba, że 
niemiecka większość odrzuciła lezolucję i z nią ni# 
ma cw-dalej robić.

Dziennik Polski zdaje sprawę obszerną z agita­
cji wyborczej, która wczoraj odbywała się w bO' 
żaicy żydowskiej. Otóż między innemi donosi, że 
p  Abraham O. Mieses oświadczył, że w razie, gdy 
ostanie posłem, przewodnikiem jego na polu poli- 
cznem będzit p. Ziemiałkowski! C zjż może istnieć 
bZ.*ersze przyznanie się, iż się niema żadnego zda 
nia w sprawach politycznych!

Ze Stryja doniesiono nam wczoraj telegrafem, 
Ż* z gmin został wybrany kanonik od św. Jura, 
b . Kulczycki. Komisarz rządowy Zachariasiewiez 
uiał 48 głosów na 119. Przy wyboraeL cL iałj się 
ińelkie nadużycia, co skłoniło wyborców do spisa­
nia piotestu i wniesienia go do sejmu przeciw w y- 
brow t ks. Kulczyckiego.

tf. fni  Prtsst donosi, że zamkuięcie sejmów 
ustąpi 30 b. m. Rada państwa bodzie otwarta z 
Lońcem listopada. (Jesaiz zamyśla zagaić ją  osowi- 
Jcie.

W  Kotaize zaprowadzono d. 19. bm. sądy do- 
Łżne

Do Dalmacji wysłano dotąd 22 batalionów i 
4 batorje. W  Ĵ ry jśc,e przytrzymana okręt z pro- 
(bem, przeznaczonym dla Czarnogóry; m doniesie- 
ue o tern księciu Czarnogóry, zapewnił tenże rząd 

■iustrjacki o swojej lojalności.
Z Wiednia zap\wniają znów w N. fr. Loydzie, 

że rozruchami daimackiemi kiernje i wspiera tako­
wi —  Moskwa.

Wszystkie stroriictw a węgiel skie nrzygotowu- 
ą ue do uczynienia '^półnago kroku w ktrestji 
inku uarodouego. ł

Z  Paryża donoszą, że miecizy projekt uni, któ­
re będą przedłożone Ciału prawodawczemu, jest 
także projekt, tyczący sie znacznego zmniejszenia 
wojska —  Ks. Mettermch utrzyma się pewuie na 
ambasadzie paryzkiej.

Jeden Raspail postanowił przybyć do Izby d. 
26. bm.

‘ Cesarzowa Eugenia odpłynęła dnia 20. bm. z 
Konstantynopola do Egiptu.

Związek telegiańczuy miedzy Francją a H i- 
| szpamą przerwany. W  W aleucji wre walka na 

nowo. W ysiano fam posiłki.

Telegramy „Gazety Narodowej/
\\ i» d .*ń  d .  2 t .  p a ź d z i e r n i k a .  E a-

da państwa otwartą będzio prawdopodobnie 
dopiero z początkiem grudnia. Cesarz ży­
czy sobie /.agaić osobiście Radę państwa.

Presse donosi w korespondencji z Pragi, 
że br. Beust oświadczył posłom  sejmowym, iż 
podstawy konstytucyjnej trzymać się będzie 
stale, stać będzie przy konstytucji choćby m iał 
upaść trwając w tem postanowieniu; uznaje 
jednak , że niedostatki konstytucji^ można 
naprawić w rozmaitych kierunkach, że napra­
wa ta. jest niezbędnie potrzebną.

B e r l i n  d .  2 L  p a ź d z .  Kreuzzlg. po­
twierdza mianowanie dotychczasowego posła 
pruskiego w W iedniu, br. We^thera, posłem 
przy dworze francuzkim w Paryżu.

P a r y ż  d .  2 0 .  p a ź d z ,  France zape­
wnia, iż Bouher nie przyjął udziału w żadnej 
ze wspominanych narad ministerjaluych.

M a d r y t  d  2 0 .  p a ź d z i e r n i k a .  Z a ­
przeczają, jakoby w W alencji wybuchło po­
wstanie republikańskie na nowo. Posiedzenia 
kortezów, o których zawieszeniu telegramy do­
n iosły  rozpoczęto znowu.
k n r s a  i  d n i a  2 0 .  p a  z d z i e l  n i k a  1 W P .

godz. 2. min.l 5 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kredytow“węg. 82.— . Akcje banku 

anglo-aostr. 224, —. Angl1 węft- 89. - .  a / j j -  Karola Lu- 
dwiku 23-j.bO, Kolej ł, diu-ogrodzta. 16u.P0. Kolej połu­
dniowa 246.—. Kolej ilfóldzka 163.—. Kolęj panitwowa 
352.—. Kolej Wowikc - caemiowiecki 194.—, KoIm węg- 
póh.-wsch _1£ . Kolej północna 210-50. Kole. Rudolfa
161.—. B olej wschodnia 82. G »lic j i  kie obligacje
Indemnizacyjne 74 Losy lo6ś r 113.75, Kolej Nadcisań- 
ska 246. — Usposabianie mdlę.

:

K a r t a  z  d u ł a  2 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 6 9 ,
godz. 6. min. 15 popołokiip

Wledej. Renta aostrjuska 58.90. Aleja krodyto- 
we a3C.óO. Akcje banka auglo ■ austrjock!egc 226.50 
Bank obrotowy 108.—. Akcje Koroia Ludadha 230.50 
Kolej południowa 246 50. Fianko-austr. 86.—. Akcje

Akcje 
Losy 

r. —.—

Pszeiiica . . . . . . . 170 8 25 6 50
Żyuu ................................... 160 4 50 5 75
ę, ] Pszeuioy 170 00 00 00 00

j  Żyta . . . . . . . . 160 00 00 00 (A)
140 4 75 5 00100 2 GO 2 m
170 5 40 5 60

H r e c z k a .............................. 140 4 50 4 70
Eoniczyna . . • • • • > 180 42 00 44 00
R zepal'................................... 150 13 75 14 2j
L iiia n k a ............................... 150 10 75 1 1 00
Groci . . .  . . . .  * 180 • & ■40. . 6 76'
Łój . * . . . . . . . 100 3J 50 82 00
........................................ 100 14 50 15 50
i hmi  ii .  . . . . . . . . . 100 55 00 60 00
S p ir y s u i ............................... wiadro 12 75 13 « 0

banku bud. 50'/,. Kolej ws< nodnio-północna —.—- 
banku ludowego $ 0.—. Kolej Elżbiety 173.50. 
i 86( r. 93 75, mK-eondor 9.83. r.osy 1CG4 
Banku jen iraln. . Usposobien.e ba: dzo mdłe.

Paryż. Renta 5 /, 70.75. Lombardy 515. Amerykań­
skie -ibligi 92*/,.

Bek iln. MosiJeu jaie banknoty 76. _ Azoje kredyto­
we 100%. Lombardy 137. Uilicyjska kole; 96%. Rumuń­
ska —. Kolej pańs.wowa 1971/'_. Na Wiedeń 33. Uspo­
sobienie sta łe.

W rocław . Pszenica 63. Żyto 64. Owiej 34 Rzepal 
oaimy loco 25C. Koniczyna 12%.

Kolej wschodnia.

T e u n i k  g i r t d y
we Lwowie dniu 20. października

I. Akcje za aztukę.
Kolei ^al. Kai Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jafay . . . .  
Banku hyp. g. * w pl. 4'/,
Papierni czerlańskioj 
Galie. Banku krajowego...............
U. Listy zasti.wne ze 100 zlr. ^
Tow. kred. ga‘ . w a. 5% . . .
Tow. kred aol. w. a. 4% . . . .
Banku hypot. galic. 6*/, . . . .
Galie, zakładi kred. włościańskiego

III. Obligl za 10 0  zlr.
lut emu zacyjne galic.

„ wk Kraków. . . •
« ki. Bukuwiń- • • . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. 1. em. • •

« » » II. ehe . • >
r ,  Lw. Czorn. 1. emi.
» » » IL r • • •

IV. Monety
LUKaz holenderski ......................
Dukat cesaiski . . . . . . . . .
Nojioieondor..................................
Półunperjał rosyjsai......................
Rubel srebrny rosyjski . . . . .

„ papieiowy „ ................
Banknoty polskie za lOO złr. poi 
Talar prusk' srebrny 
Prujkie bilety kasowe . . • . . 
Srebro .............................................

Płacą
w. a.

zh. | cnt.

233^o0
196 00
00 uG
00 (ju
00 w
l

90 00
79 75
Sn125
92 Ou

73 00
00 00
00 00

100 9a
00 00
00 00
00 00
00 00

5 75
5 79
9 79
9 95
1 87
1 52’/ .

00 00
00 00

1 7u%
lai ,25

kłr.l ot.

224 50 
193 00 
luu,uU 
00,00 
85,00

90 75 
80,25 
88 75 
98] 00

7? ,50 
00 Of 
0PĆ3 

101 Al
x ,o o  
oc iuo
00 OG 
uo 00

5 81
p 86
9 89 

10 15 
1 93 
153*/, 

00 00 
v0

i; 8i y, 
12? 75

T o w a r y
Korząc
noży
funt.
wied.

Na gotow e
od do

złr. | mit. | złr. | ct.

Telegrafow an y kurs w iedeński
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i, 21. ^aźABiernika 1869.

z g u b i ^ n o i
Dnia 90- b. m. m iędzy godziną 3- a 4. 

w o k o licy  od  R yn ka ' ku Chorąźezyznie 
j _ , 0 »  Ł ic j - o ia . .* ,  z banknotam i au-
s tr ja ck iem i, a to 50 złr. w jednej sztuce i 
kilka guldenów pojedynczych, takż~ rsceptę 
dr. S cod y  z W iednia. 3 2 .3 :1 — 1

Rzetelny znalazca raczy oddać pod i. 
400 '/, na O horążczyzn ie , gdzie  otrzym a 
nagrodę._________*______________________________

Nauka żywienia zwierząt gospodar­
skich według zasad Órouveua. 

Tłumaczenie polskie.
Na liczne zapytania i zgłaszania się do 

mnie o pow yższe dzieło, oznajm iam, że 
trzy m iesiące temu rozesłałem  po kilka­
dziesiąt egzem plarzy d o  w szystkich  prze- 
w odnićzacyah oddzia łów  gospodarczych , o - 
ra z  do komitetu T ow arzystw a- gospodar­
sk iego  K rakow skiego i Lw ow skiego.
3215 1 - 5  WoćLdeki.

Przew odniczący oddziału gosp.
Z ło ćz o  w sko-Przem yślańskie go .

Obwieszczenie.
P roboszczow i tamskiemu, Zygm untow i 

Cieleckiemu dnia 2.; listopada 1652 w P o ­
znaniu zmarłemu, nsileży sie z dóbr Promna 
i Jagód,ia względnie po subfaastacji tychże 
w celu podziału" z cśny kupna część, która 
włącznie z dochodam i 40.000 tal. wynosi i 
w depozycie królew skiego sądu pow iatow e­
g o  w Środzie się znajduje, o  które jednako­
woż z  sukcesorami po mieczniku W alerja 
nie Piwdickim  proces się toczy .

Jako pretendenci do spadku po probo­
szczu tumsaim Zygm uncie C ieleckim  d o ­
tychczas w ystąpiły następujące osoby:

1. pani Franciszka z D zierzgow skich  
Bajerska w Gnieżm *.

2. pani Marjanoa Z iółkow ska w C zę­
stochow ie,

3. niezamężna Marjanna D zierzgow ska 
w L e c llin ie ,

4. pani Barbara z W eiaselów Paprocka 
w W arszawie,

5. Paulina i Henryk m ałżonkow ie Pa­
p roccy  w W arszawie,

6 Klem ens P ap rock i pod L n b lin ec ,
7. Adam P aprock i pod Lublinem ,
8. wdowa Józefa  Paprocka,
9 wdowa Julia Englert z Paprockich ,
(ad  5 , 8 i 9 w W arszawie w domu J a ­

sińskiego przy u licy Żurawiej Nr 1262 za ­
m ieszkali),

10. Kaźmierz Paprocki, dawniej w 4ym 
pułku w ojsk polskich Iiniiowych ,

11. Antonina Paprocka w W arszawie,
12. Antoni Danin, refereodarjusz w W ar­

szawie,
13. J óze f K rąkow ski, kapian kadetów 

w Kaiiszn,
14. W alenty K rąkow sk i, kpiU n w Ł ę ­

czycach,
15. Józefa  K rąkow ska, u brata od 13 

zamieszkała,
16 Nepomucen Kurnatowski,
17. R ozalia Dunin, zamężna Jeżew ska,
18. Magdalena Dunin, zamężna Napie- 

rałow ica w Lei blinie pod Skokam i,
19. Em ilia Ł u o c fc a z  Duninów w D zierz­

bie pod Stawiaknmi pod W arszawą,
20 Jadwiga z Daninów ow dow iała K i- 

tcielniska w W arszawie,
2 ). Zofia  z Duninów, zamężna L a zocsa  

w W arszawie przy u licy W idok , Nr. 1574.
22. Łucjan Jurkiewicz w P olsce ,
23. lg u *cy  Kamiński w Zajączkow ie, 

pod Szam utnłsm i,
24. Stanisław Grabski w Kunowie pod 

Daswłinami,
25. Arttoni Bolesław W ierzewski w Stę- 

szewkn pod-P obiedziskam i,
26. Antoni Grabski wRusiborzu pod Środą,

27. Antoni C ielecki,
- > 24. Tadeusz Cielecki,

29. Jan C ielecki,
30. Jorzef C ielecki,
31. Zofia  z Sw ięczkow skicb ow dow iała 

Oieleokn,
3g. Klementyna Suchodolska s C ieleck ich ,

33. K rólew ska pruska rejeneja w P oz ­
naniu jak o zastępczyni fiskusa dom inialusgo,

34. Teodora. W ęgierska w S m nufrnfrapti,
_35. Aptonips Szółdrska w P op ow ie nia-

mieekilD pod
86 K tżm ira Tarnowska i o jc iec je j Tar­

nowski w K llszkuw ie pod Sieradzem w 
P olsce.

37. Anna Kalkstein w B łotn icy  pod 
Przymtntem,

38. Adam  J ó ze f W ęgierski w W rzącacb 
pod Sieradzem,

39. Michalina K lerska w Gąsawach pod 
Szam otułami,

40. Emma Kosińska w Poznaniu.
W ayw a się teraz wszystkich tych, któ­

rzy bliższe a lbo równie bliskie pretensje 
sukcesyjne do fpadko m ieć mDiemają, aby 
pretensje sw oje aż do terminu ns dzień 12. 
maja 1870 r. przedpołudniem  o godzinie 10. 
przed panem sędzią pow iatow ym  O rłow in - 
szem w yznaczonego zam eldowali ; w razie 
przeciwnym po apływie tegoż terminu attest 
legitymacyjny wystawionym będzie.

Pofcnaii dnia 4. czerwca 1869,
K rólew sko Pruski Sąd pow iatow y. 

3058 3 -  6__________W ydział II.

Zmiana lokalu.
Dla dogodności licznych swych 

pacjentów dentysta N. Lateiner
zmieni! dotychczasowe swe pom ie­
szkanie i od 1. lipca przyjmuje o- 
soby, żądające jago pomocy, w no­
wym swym lokalu przy nlicy No­
wej pod Nr. 288, w kamienicy p. 

Kulińskiej ”Mikalióskiego,
nfego.

dawniej Christia
3053 r — 1

Wiadomość dla lekarzy.
SYROP Dra FORGET

S i r o p  d u
srFORGETI używa się z najpom y- 

Uniejsąym skutkiem 
orzeciw kaszlom  u-

_________  p o rczyw ym . kata
fom  , koitiu-tzww i , nerw ow ej irytacji 
• s e i j ó  p łacow ych  I w szelk im  cierpie­

niom p iersiow ym . Lekarze paryzcy za ­wsze z;pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
m°  u? Paryżn u Dr. Cbable, rue Vivien- 
ne- u*5; w Krakowie n Brunona Micaydskie-
go- w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tóeznycb Galte, we Lwowie jedynie w apte-

3132 3 - 4 8

F,
ty.,

procesie
naszem u swej nieletnie/ zony 
kw ocie 2650 złr , w . a . ,  — obaw iając się 
przeto dalszych podobnyoh nadużyć w zy­
wamy wszystkich, ktorzyby z p. Obmińskim 
w jak ie interesa pow chodzili, by się db nas 
zg łosić raczyli. 3216 2— 3

Aleksander i Zuzanna G iż y n s c y .

Zdatnego owczarza
• "  ’ osp. 3 1

i .  Jł

i f ę c i a

poszukuje Zarząd gospodarski w 
poczta T r e m b o w la . J a n ó w .

D ołhym , 
3219 1 - 7

C. A- uprzyw. _

F A B R Y K A  S K Ó R
Alfreda lir. Potockiego

1w  P rzem y śla n ach ,
poleca' swoje wyr >by w szelk iego rodzaju 
skór w najlepszych gatunkach. Sprzedaż 
lub zamawianie n;i miejscu w Zarządzie la- 
bryki lub w SkłarLie lw ow skim , plac Ma- 

rjacki nr. 19. 3/23  1 -  (i
Cenniki na żądanie.a

Wina szampańskie:
M oet et Chandon, SeopL: Roeaerer Eugeo 

C licąuot i A ubertin .

Wina Bofdeaux
z piw nicy Aug. Mellera et C ie w Bordeau\-, 

rów nie

Wina reńskie i węgierskie
w wielkim w yborze i b a r d z o  ta n io  p o ­

lecają: 3952 4— 4

M a r k i e w i c z  i  W o f c z y ń s k i
we L w ow ie, w rynku 1. 161

Owczarnia zarodowa
w  T T u J o z u  3161 3 —3

pod Rawą Ruską
j ma 8Prze<̂an'a kil*

kanaście baranów dwu- 
letnich, pochodzenia z 

Siedlisk, bonitowanych przez Wo 
Karśnickiego po cenach od 20 — 
45 złr. i 1 złr. na stajnię.

D R A G E E S  G U I  G O N
Z. BOB FOISSONtHEKE. iFARIS).

(Cukterki Oiiigon.)
Radykalny środek przeciw  świeżym i 

zastarzałym rkeżączkom (gou orreom ), bia­
łym  upławom i t- d . 3108 2 - 6

Cukierki różow e zaw ierające żelazo, 
u iy w sją  się g łów nie przeciw  cierpieniom  
zastarzałym , białe zaś przeciw  niezada- 
wnionym dła płci obo jga

D ostać m ożna w e L w ow ie w apte­
ce A . llcriinera.

SÓL p. PENNESL ”
W ielu lekarzy w P a ry źi przepisuje ta­

kową dla prz g  towanis kąpieli pobudza  
jącyeb, krzepiących i roztw arzających. 
Każda prawie apteka w Paryżu p -siad* pu­
dełka tej soli dla zastąpienia kąpieli a lk a ­
licznych, żelaznych jo d o w y c h , siarcza- 
nych I m orakich, Słynny dr. Raciborski 
w Paryżu udzielił wraz z innymi najznako­
m itszym i lekarzam i chlubne zaświadczenie 
tej preparacp i zaleca ją  ja k o  silny czynnik 
terapeutyczny zewnętrzny w słabościach 
lym fatyczuyrh i ż o łd o w y c h  dla przy­
w rócenia energii m uszkułom  1 nerw om  

Bkład g łów ny w Paryżu na ulicy de ła 
Sorbonne, 4 ; we L w ow ie  w aptece pana 
Piotra M ikolascha; w Brodah u pana Mi 
chała Kullaka; w Krakowie w aptece p- 
Tranczyńakiego. 3000 8— 8

85*/,, p»za szta- 
. piętrz-', p o -  
dajacr się z 5 p o- 

, ,  kocimi, strychu 
.ii lic 6 koni i w o­

zowni na z p u -O Ł ,. 3222 1 —3
Bliższej wiaduuiości u»zi.eli stróż dom o­

w y lab zawiadowia dom ’i tego, m eszkający 
przy placu Oliorąż.-j/ zcy 1. 390 na I. piątrzc.

Doktor medycyny
pożądanym  jest w miasteczku Rym a­
nowie w Sanocdem  — gdzie o ułat­
wieniu pobytu Zarząd gm iny na za ­
pytania frankoware w iadom ość udziela. 

Ze strony Zwierzchności gminnej, 
Rym anów d 4. października 1869.

Kaczorowski
3159 3 -3  burmistrz.
L . T su’ 3201 1—3

Obwieszczenie.
W zględem wypuszczenia tutejszej m iej­

skiej propinacji v trzechletnią dzierżawę , 
to jest od 1. st/3*nia 1870 do ostatniego 
grudnia 1573 odbd/.ie się publiczna licyta­
cja w tutejszym lfzędzie gm innym na dniu 
25. października. 10. listopada i 17 listo- 
paaa 1869, o god in ie  9. przed południem, 
na którą panów predsiębiorców  zaprasza sic.

Cenz w yw oła ł*  w ynosi 2316 złr. w. a. 
zaś wadjtim 231 zr. GO cnt. w. a.

Pisemne ofery  przed rozpoczęciem  u- 
stnej licytacji b-dą także przyjm owane, 
najdalej do godzny 2- z południa, a wa­
runki licytacyjne m ogą by ć w godzinach 
urzędowych w tntjszym  urzędzie gminnym 
przejrzane.

Urząd gm inny.
Jaryczów  Nowy 13. p żd /iernika 1869.

w Indnem i przyjeunem miasteczku ' / ,  mili 
od kulei po łożona  łiosąca rocznie 6 -0  złr. 
dochodu brutto jest pod bardzo korzystne- 
mi warunkami do um iany, zs (o d o b n ą )ilb  
nawet z mniejszemi dochodam i połączoną. 
Bliższą wiadom ość idziela się ns listy prze­
słano N. W . 610 po‘t. reBtante W ieliczka ,

Wiedeński

PLASTER DOMO W  \
oajlepuzy i najdaw niejszy w  świecle 
leczy wszelkie a>dzaje wrzodów, rany 
od  UKłócia opa len ia  i cięcia , osiabio- 
ne piersi, kostne choroby dzieci. n»w et 
szkrofnły-, sknteiznie przytem nżywa się 
na odciski i odmrożenia. Plaster ten, z 
powodu swej piźyteczDości powinien 

znajdować ai; w każdym domu. 
Jedynie i wyłącznie otrzym ać m o­

żna praw dziw y w aptece pod srebr 
nym  orłem  Ż/gm uiita Ruckera we 
Lwowie, dokąd n  zą się zg łosić w szy­
scy pp. sptekarzi i odprzedający, życzą ­
cy sobie urządził filialne składy tego 
artykułu. 3065 11—15

Cena za sztnkę 30 cnt. w  ».

PAPIER WLINS
Ogromne po 

cbodzi z jeg o  
sprowadzania r 
nia i rozdrażnit 
wnętrznych czę. 
gi lekarze w Pa 
na katary, grv  
drażnienie na 
cmt»sj reumai 
w a c h  biodrow  

J< irazowe 
starr > 5 zos.
świ- ^ui-.

;a oź 
M ate.w..ió^ aptc 
sk iego  i Ludw. 
aptece p. Ti 
tece p. Cbró 
ce p. Mikuła

dzf ;e tego środka po- 
ri doświadczonj ch. 
-rbnią ciała znpale- 

.vothiejszycli we- 
.mu. N łjznakom it- 

ją Papier W 1

Mtocarnie ręczne kieratowe, wodr 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Sr 
ki, siekac/.e na burski, aparaiy do parzeń 

K osiarki i żniwiarki.
Urządzanie m łyn ów  sztucznych, 

m ała. M aszyny parow e w szelkiego rodzaju, przenośne m 
kotłem  rurowym.

żelazne p o k ła d y  na n og ich  pod sterty, niedozwałai: 
twiające przewiew powietrza. S ik a w k i ogrodowrc i ogniow e  
fabryka maszyn rolniczych

J F L R S Z A  C A R O W A  n„ s„ 
I l l u s ł r o w a n e  c e n n i k i  b e z p l a i n

Reprezentacja dla Galicji u J. Borgenieh

C. k. wyłącznie w  
p r a w d z i w y ^

smaczny olej z □ORSCH
( L  e b e r t h r  a n -

Ten jedyny c. k. wyłącznym  przyw ilejem , w ięcej niż 
zastrzeżony Olej a tranu w ątrobiego, k tórego natursjuy sk- • 
szczególniej w zajęciach piersi i płuc,‘ niemniej przeciw szkro 
tom skórnym, przez ciąg łe  próby, tak w ogólnym  szpitalu, jak 
i prywatnyob zakładach leczniozych w Wiedniu niemniej pr 
nany przez profesorów, chem ików patologicznych  i sądow o k 
wiedzioną została, a który na przytoczone choroby od rtawn 
środek uznany został, odznacza się pom iędzy wszystkieml . 
tranami wątrabowemi, n ietylko przez swą c ystość i swój ( 
gólnie, że wolnym jest od wszelkich smrodliwych, wstręt wz 
tern samem łatwym jest do zażywauia przez delikatnych pacjer 

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego praw dziw ego O 
miętusowej wystaw ione prżćz profesorów  i lekarzy, le i*  w m o ic  
i są częściow o umieszczone w pr^Bpekcie dodawanym do każdt 

Jedna butelka (trójkątna z b ia łego szkła, z oddanym n - 
bzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a.

W i l h
3014 3 - 2 8  w W fcd n l.

(dsWL:
W  G alicji i Baków ipie n jitęp n ją ce  Składy c. k. uprzy 

bezwonnegoi sm acznego Oleju z tranu wątroby miętusowej : 
w K R A K O W IE : *pt. F ł. S a w lc z e w s k ie g o  i Handel p. 

wie apteka p. Z , Rackera — w Tarnow ie Jap Czetnerybski, ai 
w Tarnowie Sara WollT — w Buczaozu Stef. Kercel — w Czer 
Alth — w K ołom yi M. B olchow er, Sam. Herrmaan, D iw id  Kr? 
mil Mordko — w JLinasterzyskach J. Lipschiltz —  w N ow yn 
w Oświęcimiu L. Grzesieki — w Sticzawie Bracia Józefow i 
J óże f K odrębski, w Horodenee Jniian Neubnrg, aptekarz.

Osoby posiadające pieć tomów p l a ł ł l t Ł

A D A M A  M IC K IE W IC Z A
wydania F. Brockliansa w Lipsku, zawiadamia się, iż t o m  
S Z Ó S t y  ty&h pism prasę opuścił, i jest do nabycia zbro- 
sztirowany za cenę 1 złr. 90 cnt. a oprawny za cenę 2 zlr. 54 ct. 
w księgarni 32l2 i _ 2

F. II. RICHTERA we Lwowie.
W  księgarni podpisanej jest do n abycia :

Pogląd na potrzebę nabywania zasad grunto­
w nych , tak w  umiejętności przyrodnicze; jak

i w  historji powszechnej, 
przez T e o d o r a ,  T o r o a i e w i c z a .

Wtóre pomnożone wydanie. Lwów 1869.
O n a egzemplarza z popiersiem króla Zygmunta Augusta

■ ’M . ■ M*. ~ W ~  m » -
R ‘}zppa,wy tej 300 egzem plarzy złożył autor W ysok iej R adzie szkolnej 

krajowej, która na swojem  46. posiedzeniu d. 9. października b. r. uchwa­
liła przyjąć takow ą dla m łodzieży szkół średnich galicyjskich .

O ceniać i zaiecae tę rozprawę, zupełnie odmienną od pierw szego 
wydania, nie myślimy, bo gdy po pierwszem wydaniu —  ja k  w przedm owie 
czytamy, recenzentowi (Czas nr. 215 z r. 1865) cała rozprawa zrobiła przy­
jemność, to niemal pewne mamy przekonanie, że każdy po odczytaniu d ’u- 
g iego wydania tej rozpraw y zadowolonym  zostanie; jednak podajemy tn 
wypis z Tygodnika llłustrowanego  nr. 91 W arszawa d. 25. września 1869:

„ Nestor tutejszych przyrodnznawcuw, znakomity chemik i aptekarz, który niegdyś pitnes 
„zajął się rotbiorem icód mineralnych krajowych i  opisem zdrojowisk galicyjskich T eod or  T o n  
„tietC S C Z  wydał -, „j,Pogląd na potrzebę nabywania zasad gruntownych, tak w umiejętności przy- 
„ „ rodniczej jak  i w historji p ow szech n ej* W  książce mającej na celu zachęcanie do nabyu- ia 
rwiedzy w obu rzeczonych umiejętnościach, wykazuje autor ich cel i użyteczność, przeplatając pogląd 
„swój przytoczeniem wielu szczegółów z biografii i  dzieł znakomitgch uczonych, tudzież najnowszych 
„ odkryć z zakresu obu u m i e j ę t n o ś c i 3225 1—2

(aiibryiiowicz i Schmidt.

Międzynarodowa Wystawa w Amsterdamie 1869.
Ekstrakt mięsny kompanii Liebiga

jak na wszystkich poprzednich wystawach tak i obecnie znowa otrzymał naj­
wyższe odznzezenie mianowicie:

W IE LK I DYPLOM H O N O R O W Y
(znaczący więcej ja k  medal zloty.)

Publiczność uzna w tem nowy dowód znakomitych zalet eks­
traktu niżej podpisanej kompanii w porównaniu w wszystkiemi po- 
dobnemi w handlu znajdującemi się produktami i niniejszem po­
nownie uprasza się zwracac uwagę na certyfikat z podpisem pa­
nów profesorów BARÓŃA J. VON LIEBIG i Dr. M. V 0N  PET- 
TKNKOFER, ażeby być pewnym że otrzymuje się pi’ftwdziwy 
ekstrakt Mięsny kompanii Liebiga.

Liebiegs Ekstrakt of Meat Company (Limited).
L ondyn, w październiku t/GtL 

4H Afark Lane. 320'] 1—4

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

H ER B ATY
r  1 3 6 9

' i  p o l e c a m  s z c z e g ó l n i e

» s r a t u n ł d

:tgo transportu.
l i r y k  S e l f e u f r u t f t i

we L w o w i e ,  w Bynku.

e *

o-
o
N-ą,

■W

W O S K O W Y C H

I R B L N I K D W
• n i o w c a c b
^hnej wiadomości, iż jako

t l f l  w o  -  b a n k i e r s k i ,

ynności handlowe i bankowe

A. (losikowski.
n ia , a  j e d n a k  p r a w d a !  ^ g
enia się najw . w yłącz, uprzy W

iGO INSTYTUTU
ise A r . 2  w Wiedniu

iipna ca łk o w ic ie  w yp rzed an e  będą . Ani w W iedn iu  ani na 
ra sposohnosć do nabycia, z tego też pow odu zwracam J szcze- 

na p o in le n lo n ą  w yp rzed a ż .
r kul i tm po 25 rut.___________________________  _  ______

klęli w ch ilftiłrcb  po 3 złr 50 cnt._________ _______ _________________
iskich kaftaników, a tu: Białe po i .z łr .  50 cnt. do -  Hr. 50 cnt »

. Bi^Ie po 1 ztr. M cnL do 2 zlr.. czerw one po ~ 1 2.75.
o w y rk po 2 .. 2 .50 du J ztr. __________  . .  ___
■itek d o  utłsa, poi tuzina po 1 zli. 50 cnt. do !  F̂r. 7  ̂ c[1t. 
bu Stek d o  noną, poi tuzina po i \ r  1 . 1.50. 2  d o  2.50. 
j w eby po zlr. Ml. Irt do 211. ________________
-towej po złr 20. 22 rto 2 5.

2.0O do :t.
>J1 jed w a b n e j p o  z It . K, 6.

4, 5 , 6 1 7.
h albumów na fotografie po I , 1.50, 2 , 3 , 4.
wę I pod  szy jo  pu z tr . 1, J..50 1 >2.

łosa  po z lr .  1 .50 , 2 do 2 .5 0 .

w inefł załatw iam y n a jsp ieszn iej . R zeczy , 
najem y napoirrót. 3109 2—*
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